
KURIER
W I L E Ń S K I

DZIENNIK  POLSKI N A  LITWIE Nt 152 (13697)

WTOREK
10

SIERPNIA 
1999 r.

Cena 1 Lt

Prezydent Jelcyn zdymisjonował rząd Stiepaszyna -

Kolejna „nlefaska”
Prezydent Rosji Borys Jelcyn zdymi­

sjonował w  poniedziałek rano rząd Sier­
gieja Stiepaszyna - podała służba praso­
wa prezydenta.

Na miejsce tymczasowego szefa rządu 
Jelcyn mianował Władimira Putina, do­
tychczasowego sekretarza Rady Bezpie­
czeństwa Rosji i szefa rosyjskiego kontr­
wywiadu. Jelcyn mianował Putina najpierw 
pierwszym wicepremierem, i zaraz potem, 
po zdymisjonowaniu Stiepaśzyna i jego 
iządu - pełniącym obowiązki premiera. Stie- 
paszyn powiedział pracownikom swego 
gabinetu, że prezydent nie wyjaśnił mu 
przyczyn dymisji - poinformowała agen­
cja „Interfax” . Wcześniej w  poniedziałek 
Jelcyn zmienił dekretem strukturę rządu, 
wprowadzając funkcję trzeciego pierwsze­
go wicepremiera. Urząd ten objął Putin, 
który kilkanaście minut później stał się też 
p.o. premiera. Jelcyn wysłał już kandyda­
turę Putina do Dumy, by ta niższa izba ro­
syjskiego parlamentuzaakceptowała go na 
stanowisku premiera - twierdzi służba pra­
sowa prezydenta. Prezydent Jelcyn nie 
podał żadnego powodu, dla którego zdy­
misjonował Siergieja Stiepaszyna, sprawu­
jącego odmaja urząd premiera Rosji. Jed­
nak media rosyjskie spekulowały od pew­
nego czasu, że najbliżsi współpracownicy 
Jelcyna na Kremlu nalegają na usunięcie^ 
Stiepaszyna, by zastąpić go swym wła­
snym kandydatem. Jelcyn nie krytykował 
publicznie Stiepaszyna, ale gdy mianował 
go premierem, nie przyznał mu szerokich 
pełnomocnictw. Poniedziałkowe posunię­
cie Jelcyna wywołuje nowy kryzys poli­
tyczny w  Rosji w  sytuacji, gdy kraj przy­
gotowuje się do zapowiedzianych na gru­
dzień wyborów do Dumy i do przyszło­
rocznych wyborów prezydenckich.

(C iąg dalszy na str. 8)

W  numerze:
S połe cze ń stw o

W  końcu ub. roku gmina Waka 
Trocka została podzielona. Znaczną 
jej część dołączono do Wilna, pozo­
stałą - do gminy pogirskiej. Niektóre 
wsie zmieniły przynależność terytorial­
ną, ale problemy mieszkańców pozo­
stały...

P raw o rząd n o ść
Funkcjonariusze organów spraw 

wewnętrznych nadużywający napo­
jów  alkoholowych i po pijanemu po­
wodujący wypadki drogowe odtąd 
będą surowo karani.

str.i

R eportaż
“ O, Polac- 

co!”  - witała ich 
na ulicach z życz­
liwym  uśmie^ 
chem włoska 
policja. Podob­
nie było w  hote- 
lach, kawiar­
niach, restaura­
cjach i...w szale­
tach.

- Ten rząd powszechnie uznano za cywilizowany; a przede wszystkim nieskorumpo- 
wany - powiedział wyraźnie poruszony odchodzący szef rządu Rosji Fot. EPA-ELTA

45. mistrzostwa świata w tenisie 
stołowym w Eindhoven zapisały się w 
historii jako wyjątkowe przynajmniej z 
dwóch powodów - po raz pierwszy gra­
no tylko turnieje indywidualne, poza 
tym, podczas imprezy Holandię nawie­
dziła niespotykana tu fala upałów.

Rozm aitości - TV
Facet po 50 latach odesłał skra­

dzione pieniądze.
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VH Pielgrzymka Rowerowa Moskwa - Wilno - Fatima

„To nie cud, lecz wielkie wydarzenie”

Skup zboża •

Opóźnia się opłata

W  uroczystość Przemienienia 
Pańskiego nadarza się okazja, aby 
po raz pierwszy z  trasy V I I  Piel­
grzymki Rowerowej Moskwa-Fa- 
tima, przesłać najserdeczniejsze 
pozdrowienia Kościołowi i społe­
czeństwu, Rodzinom i Przyjacio­
łom, od młodzieży pielgrzymującej 
w duchu wolności i nadziei.

Błogosławieni, to znaczy jeste­
śmy szczęśliwi. Taka jest prawda 
o naszym wewnętrznym stanie 
przeżyć duchowych i krajoznaw­
czych. Wspaniałe doświadczenia 
religijne, patriotyczne, społeczne, 
azpo wielkie wejrzenie w krwawe 
dzieje Rosji.

Obecną relację piszemy z kate­
dry w Mińsku, gdzie uczestnicy 
przeżywają święto i czas odpoczyn­
ku. Tutaj powstająna żywo pierw­
sze wspomnienia z pobytu na te­
renach Rosji. Przyjazd 30 lipca, pod 
wieczór, do Moskwy i pierwsza 
Msza św. w przyszłej katedrze Ar­
cybiskupa, w  kościele Niepokala­
nego Poczęcia. Następnie udany 
wypad do Sanktuarium Prawosła­
wia w Sergiejew Pasat (Zagorsk) i 
wyjazd w kierunku Moskwy. Któż 
mógł się spodziewać, że niedziela 
1 sierpnia, będzie dla całej społecz­
ności katolickiej w Moskwie tak 
wielkim wydarzeniem. Stało się to

dzięki niepowtarzalnej postawie 
wiary samego Arcybiskupa Tade­
usza Kondrusiewicza, który pod­
czas uroczystej Msz św. przy figu­
rze Matki Bożej z Fatimy, ze łzami 
w  oczach, powierzał naszemu piel­
grzymowaniu wielkie troski Ko­
ścioła całej Rosji.

Ekscelencja ukazał wartość i 
sens naszego pielgrzymowania. Po 
wielu głębokich myślach, rzekł „to 
nie cud, lecz wielkie wydarzenie” , 
że jedziecie z Moskwy do Fatimy, 
pokonując 5 800 km. Wspomina­
jąc Ostrą Bramę, dziękował nam za 

' wybór Moskwy.
(Dokończenie na str. 3)
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Dła Litewskiej Agencji Regu­
lacji Rynku Artykułów Rolnych i 
Spożywczych 24 przedsiębior­
stwa przetwórcze kraju dotych­
czas zakupiły około 120 tys. ton 
zboża spożywczego.

Ogółem agencja ta zawarła 
umowy w sprawie zakupu 510 tys. 
ton zboża spożywczego. Jest to 
pszenica, żyto i gryka klasy I i II.

W  tym roku aura pozwala rol­
nikom w bardzo szybkim tempie 
sprzątać plon zbóż i dla agencji 
skupuje się codziennie ponad 10 
tys. ton ziarna.

/Obecnie tryb rozliczania się za 
zakupione od rolników ziamo jest 
taki sam jak w roku ubiegłym. Po­
nieważ plony zbiera się o blisko 3 
tygodnie wcześniej niż w roku 
ubiegłym, więc opłaty opóźniają 
się o 10 dni.

Po to, aby rolnikom opłacić 70 
proc. częściowej sumy, agencja 
początkowo powinna mieć blisko 
35 min litów. “Vilniaus bankas” 
zapowiedział, że udzieli kredytu w 
wysokości 40 min litów, jednakże

stawia agencji warunek, mianowi­
cie rozliczyć się za pożyczkę zacią­
gniętą w roku ubiegłym.

Agencja z przedsiębiorstw 
przetwórczych wywozi i codzien­
nie sprzedaje 5 -6  tys. ton zboża z 
ubiegłorocznego plonu. Pozosta­
łość ubiegłorocznego ziarna w ele­
watorach wynosi około 145 tys. 
ton. Planuje się, że w ciągu sierp­
nia cała ubiegłoroczna pszenica 
zostanie sprzedana, znacznie 
zmniejszy się również ilość żyta z 
plonu roku ubiegłego. Wtedy bę­
dzie można również łatwiej rozli­
czyć się z dostawcami surowca.

Jak mówi prezes Stowarzysze­
nia Przetwórców Zboża Linas Kir- 
kilis, 14 zakładów przetwórstwa 
zbożowego kraj u plon ziarna 1999 
r. skupuje własnym sumptem.

(Dokończenie na str. 3)
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Wszystkich - pod jeden dach
W czora j w M inisterstw ie 

Gospodarki rozważano moż­
liw ość p rze jęc ia  p rzez Izbę 
H an d low ą , P rzem ys łow ą  i 
R zem ieśln iczą funkcji re je ­
stru przedsiębiorstw.

Minister gospodarki Eugeni- 
jus Maldeikis spotkał się z  pre­
zesem Wileńskiej Izby Handlo­
wej, Przemysłowej i Rzemieśl­
niczej Śaruńasem Dayainisem i 
je j dyrektorem Alvydąsem Ge- 
nysem.

S. Davainis poinformował 
ministra gospodarki o dążeniu 
Izby Handlowej, Przemysłowej 
i Rzemieślniczej do reprezento­

wania wszystkich podmiotów 
gospodarczych Litwy z tym, że 
stopniowo wszystkie przedsię­
biorstwa zostaną członkami sto- * 
warzyszenia.

W  ten sposób zostałaby zre­
alizowana praktyka z  Europy Za­
chodniej, gdzie analogiczne or- 
ganizacj e zrzeszają wszystkie 
przedsiębiorstwa zarejestrowa­
ne w rregionie.

Minister gospodarki Malde- - 
ikis zaakcentował, że  obecnie 
szczególnie ważna jest wymija- - 
na informacji między stowarzy­
szonymi strukturami przedsię­
biorczości i instytucjami pań­

stwowym i. .S tw ierdził on, że 
Izba powinna pracować wspól­
nie z  Litewską Agencją Rozwo­
ju Gospodarczego, interesował 
się udziałem  w działalności 
Rady Rozw oju  Przedsiębior­
czości.

Maldeikis, jak pow iedział 
rzecznik prasówy Ministerstwa 
Gospodarki, spotkanie to okre­
ślił jako przygotowanie do ma­
jącego  s ię  odbyć 23 sierpnia 
spotkania z  przedstawicielami 
wszystkich Izb Handlowych, 
Przemysłowych i Rzemieślni­
czych Litwy.

(ELTA )

Nasi p rzy Polakach
W  rozpoczynających się w przyszłym tygodniu w  Pol­

sce m iędzynarodowych  ćw iczen iach  “ Baltic  C oopera- 
tion’ 99”  weźmie udział 10 żołn ierzy litewskich.

W  ćwiczeniach, które rozpoczną się 1.6 sierpnia i potrwają 
10 dni w okolicach Szczecina będą uczestniczyły jednostki z Da­
nii, Niemiec i Polski. Danię będzie reprezentowało 49 żołnie­
rzy, Niemcy - 50, Polskę - 61 żołnierzy.

kołn ierze litewscy zostaną przydzieleni do jednostki pol­
skiej, do niej przyłączy się również 4 żołnierzy z  Łotwy.

Będą to pierwsze wspólne ćwiczenia na terytorium Polski, 
gdy w marcu br. oficjalnie przystąpiła ona do NATO.

Litw in za  kierownicą
Litw in i w porównaniu z Łotyszam i oraz Estończykami 

mają więcej samochodów osobowych, ale rzadziej od sąsia­
dów podróżują po innych krajach.

Po jednym samochodzie posiada 41 proc. mieszkańców L i­
twy, 39 proc. - Estonii i 32 proc. mieszkańców Łotwy. Po dwa i 
więcej samochodów ma 10 proc. Estończyków, 8 proc. Łoty- 
szów i 7 proc: Litwinów.

W  ciągu ostatnich 12 miesięcy za granicę podróżowało 30 
proc. mieszkańców Estonii, 23 proc. - Łotwy i 18 proc. - Litwy.

Zys k  “ Herm lsu”  -  3 m in Lt
W  lipcu bank “ Herm is”  miał 3 min, a w ciągu 7 miesię­

cy br. - 16,7 min litów  zysku.
W  końcu lipca bank posiadał ponad 95,5 tys. klientów, dys­

ponujących w  nim ponad 127 tys. rachunków. Od lipca roku ubie­
głego liczba klientów wzrosła ponad półtorakrotnie, liczba ra­
chunków prawie dwukrotnie. Najszybciej zwiększała się liczba 
rachunków kart płatniczych.

Pęd do Rosji
W czoraj rano największe kolejki samochodów zanotowa­

no na pograniczu L itw y  z  obwodem Federacji Rosyjskiej.
Na przejściu Panemune na granicy z  obwodem kaliningradz­

kim FR  w  kolejce stało 10 samochodów osobowych, pragnących 
wjechać na Litwę i  80 samochodów wyjeżdżających do obwodu 
kaliningradzkiego.

Na przejściu w Kibortach na wjazd do obwodu kaliningradz­
kiego czekało 15 samochodów ciężarowych i 40 osobowych. 
Stały tu jeszcze 4 samochody ciężarowe sprawdzone przez cel­
ników.

Pihrells chce głodow ać
Akcjonariusz gazety ^Lietuyos aidas”  A lg irdas Pilvelis 

zwrócił się do mera W ilna Juozasa Imbrasasa z prośbą wy­
dania mu zezwolenia na głodowanie w ciągu miesiąca przed 
siedzibą Związku Ojczyzny (Konserwatystów Litewskich) w 
stolicy w proteście przeciwko temu, że konserwatyści nie 
chcą rozwiązać problemów ugrzęzłego w  długach dziennika.

W  podaniu wskazano, że jednocześnie będą głodowały jesz­
cze dwie osoby, które “ również dążą do ugruntowania się na L i­
twie sprawiedliwości i demokracji” .

Trzy p rzyczyny
Kierow nicy przedsiębiorstw  jako  najw iększy hamulec 

rozwoju przedsiębiorczości podali obniżenie się zdolności 
nabywczej, brak środków obrotowych oraz biurokratyzm  
pracowników instytucji zarządzania.

Badania dowiodły, że w  porównaniu z innymi czynnikami, 
kształtującymi ogólny klimat środowiska przedsiębiorczości, naj­
większy sceptycyzm dostrzega się w  ocenach systemu podatko­
wego.

Oddali na|w ażnle|sze
Członek sejmowej frakcji opozycyjnej LD PP  PoviIas Gy- 

lys oświadczył, że L itwa oddała ju ż w  ręce kapitału zagra­
nicznego główne dziedziny ekonomiki.

Jak powiedział P. Gylys, w  dziedzinie ubezpieczeń, teleko­
munikacji dominuje już kapitał zagraniczny, w  obce ręce zamie- 
rza się przekazać również dwie trzecie kompleksu naftowego.

Podkreślił on, że tracąc suwerenność gospodarczą Litwa traci 
również suwerenność polityczną.

‘Niebawem będziemy mogli mówić wyłącznie o sprawach ko­
munalnych - jak uporządkować środowisko, ale nie będziemy w 
stanie zajmować się najważniejszymi parametrami życia gospo- 
darczego”  - uważa on.

Kolelne ofiary
W  końcu ubiegłego tygodnia na L itw ie  ofiaram i wody 

stało się dwoje dzieci i trzej młodzi ludzie.
Najboleśniejsze nieszczęście nastąpiło w  rejonie łoździej- 

skim, gdzie w stawie we wsi Vidzgailiai utonęły dwie siostrzycz­

k i  (E LTA , BNS)

Minister gospodarki Maldeikis zaakcentował, że  obecnie szczególnie ważna jest wymiana informacji między 
stowarzyszonymi Strukturami przedsiębiorczości i  instytucjami państwowymi F o t ELTA

Ekonomia

Zdaniem Eleny Leontjewej
nie wszyscy bowiem są jedna­
kow ym i konsumentami. C i, 
którzy dużo jeżd żą  samocho­
dem, na pewno nie powiedzą, 
że potaniała benzyna. Ludzie 
mają prawo mówić, że nie od­
czuw ają  obn iżen ia  cen, b o ­
wiem jedne produkty i usługi 
drożeją, inne natomiast tanie­
ją** - mówi E. Leontjewa.

Prócz tego, zdaniem E. Le­
ontjewej, zgodnie z  danymi ba­
dań, jakie przeprowadził Insty­
tut Wolnego Rynku, w  tym roku 
inflacja powinna wynieść oko­
ło  5 proc.

Departam ent S ta tystyk i 
o g ło s ił  w  lip cu , że  po raz 
pierwszy od 1991 r. zanotował

roczną deflac ję  w  wysokości 
0, i  proc.

“ Nawet gdyby te dane były 
praw idłowe, państwo n ie po­
w inno n ic czyn ić  w  sposób 
sztuczny” , zapewnia ekono- 
m istka. Jej zdan iem , samo 
przez się deflacja nie jest ani 
niebezp ieczna, ani zgubna - 
wykazuje tylko zaistniałą sytu­
ację na rynku.

“ B y łob y  o w ie le  n iebez­
pieczniej, gdybyśmy mieli sys­
tem pieniężny, który mogliby­
śmy regulować, na przykład 
zwiększając masę pieniężną” , 
tw ierdzi doradca prezydenta, 
prezes Instytutu Wolnego Ryn­
ku E.-Leontjewa.

Zdaniem ekonom istki, na 
ceny działają czynniki nie tyl­
ko w ew nętrzne, a le też  z e ­
wnętrzne, jak  np. umacnianie 
się dolara względem euro oraz 
specjalne operacje centralnego 
banku europejskiego dla zwięk­
szenia stabilności euro.

“ N a jw ażn ie jsze  je s t aby 
mocno trzymała się kotwica pie­
niężna Litwy” , przeświadczona 
jest E. Leontjewa. (ELTA)

Znana ekonomistka Elena 
Leontjewa uważa, że notowa­
na przez Departament Staty­
styki deflacja nie odzw iercie­
dla p raw dziw ego stanu rze­
czy, jednakże, gdyby nawet w 
kraju stale obniżały się ceny, 
jest przekonana, źe państwo 
nie powinno ich sztucznie re­
gu low ać.

W  czerw cu  Departament 
Statystyki zanotował deflację w 
wysokości 0,1 proc., w  lipcu - 
0,5 proc.

“ Jeśli mieszkańcy mówią, 
że nie odczuli żadnego obniże­
nia ceń, to mają rację. Ceny 
konsumpcyjne obniżyły się nie 
dla wszystkich mieszkańców,

N ow y hote l w  pob liżu  Sejm u

Pięć nowoczesnych komfortowo 
urządzonych apartamentów 

Sala konferencyjna

Łączność: telefon.
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Przedłużająca się gościna na Litwie ■

'AKTUALNOŚCI

Przebywający na Litwie przewodniczący rozpę­
dzonej Rady Najwyższej Białorusi Siemion Szarec­
ki twierdzi, źe nie m oie wrócić do kraju, tam bo­
wiem grozi mu więzienie.

Szarecki przebywa na Litwie już trzeci tydzień 
obawiając się prześladowań w  swym kraju.

‘Teraz nie mogę wrócić do ojczyzny, natychmiast 
bowiem znalazłbym się w  więzieniu” , powiedział S. 
Szarecki dla dziennika “ Lietuvos rytas” . Uważa on, 
że będąc za kratami nie mógłby wywierać takiego 
wpływu na wydarzenia, jak mieszkając w  Wilnie.

W  czasie swego pobytu lider opozycji białoru­
skiej spotkał się z  przewodniczącym Sejmu Vytauta- 
sem Landsbergisem, niektórymi posłami na Sejm.

W  Sejmie............

Szarecki się boi
Szarecki zaprzecza, że wspiera go materialnie ja­

kaś litewska oficjalna instytucja. Jednakże przydzie­
lono mu ochronę i stale towarzyszą mu pracownicy 
Departamentu Ochrony Kierownictwa. Gość jeździ 
samochodem służbowym vólvo 960. .

Szarecki j  est przewodniczącym parlamentu, który 
po referendum 1995 roku rozpędził prezydent Alek­
sander Łukaszenka. 20 lipca br., gdy wygasła kaden­
cja A . Łukaszenki, miał on czasowo objąć obowiązki 
prezydenta. Jednakże A. Łukaszenka przedłużył swą 
kadencję i nadal pozostaje u władzy.

Większość demokracji zachodnich nie uznaje ta­
kiego przedłużenia kadencji za zgodną z  prawem.

(BNS)

Dług za knajpy i hotele
Z  powodu zmniejszenia się wpły­

wów do budżetu zadłużenie Sejmu 
osiągnęło prawie 1 min litów

Wczoraj dziennik “Lietuvos 
rytas”  napisał, że Sejm ma trudno­
ści z  powodu tego, iż budżet parla­
mentu jest o 9,78 proc. mniejszy niż 
w roku ubiegłym, a wydatki nadzwy­
czajne obniżono o 34 proc.

W  pierwszym półroczu do 
budżetu kraju nie wpłynęło blisko 
800 min litów czyli 9 proc. przewi­
dzianych wpłat

Kilka dni temu zadłużenie Sej­

mu wyniosło 1,2 min litów, jednakże 
ostatnio Ministerstwo Finansów 
przelało Sejmowi dwukrotnie po 200 
tys. litów.

Jak pisze dziennik, parlament 
miał trudności w  rozliczeniu się z 
“Lietu vos telekomas”  za usługi łąpz- 
ności telefonicznej. Pieniądze za czer­
wiec ‘Telekomas”  otrzymał w  koń­
cu lipca, chociaż należało jewpłacić 
w  połowie miesiąca.

Dotychczas Sejm jest dłużny 
około 100 tys. litów hotelom i restau­
racjom za zakwaterowanie i wyży-

Zainteresowanie jagodami
Mieszkańcy rejonu solecznic- 

kiego, którzy zarejestrowali go­
spodarstwa farmerskie, uprawia­
ją  średnio ponad 7 ha ziemi. Po­
zostali mieszkańcy wsi użytkują 
działki o powierzchni 2-3 ha.

Kierownik rejonowego w y­
działu rolnego Stanisław Lebiedź 
twierdzi, że w  naszych warunkach 
rodzina wiejska może się wyżywić 
jedynie w  tym wypadku, jeżeli bę­
dzie uprawiać 40 - 50 ha. W  rejonie 
solecznickim tyle ziemi posiada 
tylko kilku farmerów. Co mają ro­
bić pozostali? S. Lebiedź twierdzi, 
że obecnie opłaca się uprawiać ja­
gody. Powiedział, że mieszkańcy 
Litwy spożywają dwukrotnie wię­
cej owoców i  jagód niż ich się pro­
dukuje. Pod względem ekologicz­
nym mamy czystą przyrodę, dlate­

go w krajach zagranicznych jest 
obserwowane zainteresowanie 
naszymi jagodami. Można posłu­
żyć się doświadczeniem Polski, 
gdzie w  przeliczeniu na jednego 
mieszkańca farmerzy produkują 
dwukrotnie więcej jagód niż u nas.

Wczoraj z  inicjatywy S. Lebie- 
dzia odbyło się zebranie farmerów, 
którzy zainteresowali się uprawą 
jagód. Specjaliści z  Litewskiej Izby 
Rolnej zapoznali zebranych z agro- 
techniką uprawy malin, truskawek, 
porzeczek. Na założenie hektara 
plantacji jagodowej należy prze­
znaczyć ód 7 do 10 tys. litów. Fun­
dusz Wspierania Wsi kompensu­
je  zaledwie 25 proc. tych wydat­
ków. Dochód natomiast ma wy­
nosić 6-8 tys. litów z  hektara.

Piotr Ryngiewicz

wierne gości.
Za papier do pisania i do apa­

ratów powielających parlament jest 
dłużny dostawcom blisko 40 tys. li­
tów. Sejm ma również zadłużenie za 
różne prace drukarskie, delegacje 
parlamentarzystów.

Ministerstwo Finansów nie 
opóźnia się z  przelewem pieniędzy 
wyłącznie na wypłacanie uposażeń 
i rozliczanie się z “Sodrą” . Sejm rów­
nież bez trudności rozliczył się za 
elektryczność, wodę i inne usługi 
komunalne. (BNS)

Opóźnia się 
opłata

(Dokończenie ze str. 1)
Od rolników i spółek rolnych 

zamierzają one zakupić 27 tys. ton 
pszenicy I  klasy i 93.500 ton klasy 
U, 43.7000 tys. żyta oraz91.700ton 
ziarna paszowego.

L. Kirkilis powiedział, że ostat­
nio zaistniała zagrażająca sytuacja, 
jeśli chodzi o skup zboża paszowe­
go. Przedsiębiorstwa zdecydowa­
ne są zakupić za środki własne i 
pożyczone około 100 tys. ton ta­
kiego ziarna, jednakże praktycznie 
nikt go nie wiezie do punktów sku­
pu. Dlatego rozważa się możliwość, 
aby nie sprzedawać zagranicznym 
kupcom pszenicy II klasy po 320 
litów za tonę, natomiast upłynniać 
jąna rynku wewnętrznym jako ziar­
no paszowe., -  (E U A )

„To nie cud, lecz 
wielkie wydarzenie”

Państwowa Orkiestra Dęta “Trimitas” i grupa taneczna w Parku Serejklskim (Bernardynce), 
rozpoczął się piąty jubileuszowy festiwal “Dni Wilna". W  tym roku potrwa on cały tydzień i będzie | 
bardzo urozmaicony. Fot.ELTA

(Dokończenie ze str. 2)
Po otrzymaniu błogosławień­

stwa, grupa podążała rowerami na 
Plac Czerwony. Trzymając w  ręku 
figurę Matki Bożej z  Fatimy odmó­
wiliśmy koronkę do Miłosierdzia 
Bożego wraz z ks. prob. Józefem 
Zieniewiczem.

Trzydniowy czas w  Moskwie 
minął szybko, ale jeszcze szybciej 
dobrze wysportowana grupa sze­
ściu rowerzystów pokonała nastę­
pujące odległości w kolejnych 
dniach 37,87,170,160,213,205 km 
tj.872km.

Ze wzruszeniem harcerze z Wi­
leńskiego Hufca Maryi modlili się 
na grobach pomordowanych pol­
skich oficerów w  Katyniu. Jakże 
cudowne spotkania odbyliśmy z 
katolikami w Smoleńsku i Mohy­
lewie. Wspaniała gościna! Naj­
ważniejsze, że wszyscy są zdrowi, 
pogodni duchem i gotowi do dal­
szych trudów poświęcenia. Czas 
biegnie, lecz siła woli pozostaje tak 
wielka, aby już pod wieczór w  nie­
dzielę, 8 sierpnia dojechać do 
Ostrej Bramy w Wilnie. Będą dwa 
dni odpoczynku, we własnych 
Rodzinach!

Kończąc musimy powiedzieć: 
obecność Tej, co świeci w  Ostrej 
Bramie i broni Jasnej Góry, a daje 
nadzieję w  Fatimie jest dla grupy 
pielgrzymkowej widoczna w  każ­
dym wymiarze codzienności. Pod 
sztandarami Maryi przeżywamy 
radość i pokonujemy trudy piel­
grzymowania. Za chwilę będziemy 
mieli spotkanie z ks. kard. Kazimie­
rzem Świątkiem.

Pozdrawiamy i do zobaczenia! 
Czuwajcie z Maryją!

Mińsk, 6 sierpnia 1999 r.

W  katedrze Mińskiej odbyło 
sięlwzruszające spotkanie piel­
grzymów z ks. kard. Kazimierzem 
Świątkiem, Arcybiskupem Miń- 
sko-Mohylewskiin. Jego Eminen­
cja z wielką serdecznością opo­
wiadał swoje pielgrzymki do Fati­
my, a szczególnie osobistą rozmo­
wę z s. Łucją w Coimbrze, która 
widziała Matkę Bożą. Od s. Łucji, 
karmelitanki klauzurowej, ks. kar­
dynał otrzymał różaniec święty, na 
którym przez dziesiątki lat modliła 
się za Rosję i wszystkie narody na 
Wschodzie. Ten różaniec każdy z

uczestników pielgrzymki rowero­
wej mógł ucałować i przez chwilę 
w modlitewnym skupieniu potrzy­
mać we własnych rękach. Ogrom­
nie udany pobyt na terenach Die­
cezji Mohylewskiej czy Mińskiej 
pielgrzymi zawdzięczają bezpo­
średniemu zaangażowaniu same­
go ks. kardynała. Warto odnoto­
wać fakt, że towarzysząca piel­
grzymom figurka Madei Bożej Fa­
timskiej została poświęcona przez 
ks. kardynała Kazimierza Świątka 
w  1995 roku w  Fatimie.

Z  Mińska szlak pielgrzymów 
prowadził do Sanktuarium Maryj­
nego w  Budsławiu, a następnie 
po odpoczynku nad jeziorem Na- 
rocz grupa z radością udała się w 
kierunku Wilna. Szczęśliwie i 
pew nie grupa pokonywała 
wszystkie przejścia graniczne na 
terenach Rosji i Białorusi, lecz 
jedynie strona litewska na przej­
ściu granicznym w Szumsku zi­
gnorowała międzynarodową gru­
pę młodzieży, a skutkiem „bez­
względnych zasad”  stało się roz- 
bicie pielgrzymów na litewskich 
i obcokrajowców. Obcokrajowcy, 
Polak i Kanadyjczyk, musieli 
udać się na,.nędzne”  międzyna­
rodowe przejście do Ławaryszek. 
Tym razem pochwała należy się 
dla strony białoruskiej, a kandy­
datowi do Unii Europejskiej i 
NATO, stronie litewskiej, życze­
nia więcej humanitaryzmu i wol­
ności od wewnętrznego zniewo­
lenia służb administracyjnych.

Po niespodziewanych perype­
tiach we własnej Ojczyźnie, grupa 
pielgrzymów dotarła w niedzielę, 
8 sierpnia pod Ostrą Bramę dopie­
ro na godz. 23.00, pokonując tego 
dnia 194 kilometry. Wszyscy są 
bardzo szczęśliwi, źe zakończyli 
bogobojnie pierwszy etap z Mo­
skwy do Wilna. Najwspanialsza 
grupa z sześciu poprzednich wy­
praw przejechała łącznie 1194 km, 
w tym 534 km po terenach Rosji, 
626 km po Białorusi.

Obecnie pielgrzymi mają dwa 
dni odpoczynku. W środę o godz.
7.30 Msza św. w kaplicy Ostro­
bramskiej rozpocznie drugi etap 
pielgrzymowania, z Ostrej Bramy 
do Jasnej Góry, a następnie przez 
Lourdes do Fatimy.

ks. Dariusz Stańczyk 
z pielgrzymami
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Dziennik
Spotkania 

w  klasztorach
Po raz trzeci odbywa się ten 

program. W  1998 roku miaf 
miejsce szlak Klasztory Utwy, w 
rok później - Tydzień w Klaszto­
rach Wileńskich, teraz, do 15 
sierpnia włącznie, przebiega szlak 
Najstarsze Klasztory Litewskie.

Szlak wpiywów klasztorów - to 
jeden z programów kulturalnych 
Rady Europy, do którego dołączy­
ła się Litwa. Rola klasztorów na 
przeciągu wieków była nieocenio­
na. Wystarczy przypomnieć, że w  
średniowieczu szkoły klasztorne 
były jedynymi zakładami naukowy­
mi. Prey klasztorach działały biblio­
teki, nauczano wszystkich sztuk i 
nauk, kwitło malarstwo, muzyka, 
przepisywanie przez mnichów ksią­
żek etc.

Dlatego też organizatorzy (od­
bywają się nieodpłatne wycieczki 
i koncerty muzyczne) pragną 
zwrócić uwagę na najstarsze klasz­
tory litewskie i propagować ich 
bogate dziedzictwo. Impreza poza 
Wilnem przebiegać będzie w  Kow­
nie i Starych Trokach. Najstarszy 
w  kraju klasztor benedyktynów 
powstał w  Trokach. Niestety, nie 
dotrwał do naszych dni. Natomiast 
najstarszym wileńskim jest klasz-

sztuki
tor przy kościele Wniebowzięcia 
NM P (franciszkański, na Pia­
skach). Od niego właśnie rozpo­
częto tegoroczny szlak. Tu też 
zostanie zakończony 15 sierpnia 
uroczystością oficjalnej rekonse- 
kracji tej świątyni. Zapowiedzieli 
liczne przybycie, hierarchowie 
tego zakonu z różnych krajów. Uro­
czystość liturgiczna poprzedzona 
zostanie koncertem (pocz. o godz. 
12.00), podczas którego soliści 
Regina Maciutó i Yytautas Juoza- 
paitis z  towarzyszeniem kwartetu 
smyczkowego wykonają Ave Ma­
ria największych kompozytorów. 
W  międzyczasie, 12 sierpnia, o 
godz. 18.00 w  świątyni na Pia­
skach (ul. Trocka) rozbrzmiewać 
będą arcydzieła J. S- Bacha i Vi- 
valdiego.

W  Starych Trokach i Kownie 
(odpowiednio: 11 i 13 bm ) odbę­
dą się koncerty starych pieśni reli­
gijnych. H. J.

Pełna “ Arka”
Ekspozycja w  tej galerii nale­

ży do rzędu unikalnych - tak sądzi 
kierownictwo “ Arki” . Swe insta­
lacje prezentuje tu plastyk fiński 
Bjarne Lonnroos. Prace skompo­
nował specjalnie z uwzględnie­
niem pięciu sal arkowych. Twier­

dzi, że jego utworów nie należy 
zbyt poważnie traktować.

Artysta rzeźbiarz urodził się w 
Finlandii, uczył się w  szkole sztuk 
pięknych w Sztokholmie, studio­
wał na Uniwersytecie w Brisbane 
(Australia) i w Akademii Sztuki w 
Helsinkach, gdzie obecnie miesz­
ka i tworzy. Wystawia Sporo we 
własnym kraju, prezentował się w 
Paryżu, Sztokholmie, Wilnie. Inspi­
ratorką urządzenia pokazu w “Arce”  
była niedawno zmarła plastyczka 
Kazimiera Ziemlyte. Podczas wer­
nisażu Lonnroos powiedział, że 
ogromnie żałuje, iż nie doczekała 
ona wystawy, o którą zabiegała.

Wystawa - to plansze i ekran 
telewizyjny, za pomocą których 
można obejrzeć m. in. położenie 
narządów mowy przy wymawianiu 
trudnych do artykułowania dźwię­
ków stworzonego przez artystę “ję­
zyka Drdr” . Według niego ten 
sztuczny język zawiera około 300 
nowych wyrazów. Dołączona jest 
także krótka gramatyka “języka 
Drdr” . W  innych salach - odzwier­
ciedlenie tematu wzajemnego prze­
nikania obrazu i języka.

Sensacyjne odkrycie 
archiwum rodzinnego 

Bachów
Zdawałoby się, że o wielkim 

Janie Sebastianie wiemy wszyst­
ko. Lecz oto agencje prasowe

świata obiegła sensacyjna wia­
domość: w jednym z muzeów 
państwowych Kijowa natrafiono 
na archiwum muzyczne drugie­
go syna wielkiego Jana Seba­
stiana (miał z dwóch małżeństw 
20 dzieci) i jego pierwszej żony 
Marii Barbary, Carla Philippa 
Emanuela Bacha.

Ph. E. Bach urodził się w 1714 
r. w  Weimarze. By odróżniać go 
wśród licznej muzycznej rodziny 
Bachów, zwany był berlińskim lub 
hamburskim Bachem. Wykształce­
nie muzyczne w kompozycji i grze 
na instrumentach klawiszowych 
odebrał u ojca. W  Lipsku był stu­
dentem prawa, potem kontynuował 
studia w  tym kierunku ńa Uniwer­
sytecie we Frankfurcie n. Odrą. Za­
czął komponować mając lat 18. W  
1738 został powołany na dwór ks. 
Fryderyka Pruskiego w Rupinie. W  
1740 w  Charlottenburgu towarzy­
szył na klawesynie popisom fleto­
wym króla Fryderyka II. Jako na­
dworny klawesynista uczestniczył 
w  koncertach wieczornych króla w 
Berlinie i Poczdamie. Stale jednak 
marzył, by się wyrwać spod sztyw­
nej etykiety dworskiej, co mu 
wreszcie się udało dopiero w 1768, 
gdy po swoim ojcu chrzestnym Te- 
lemannie, objął stanowisko dyrek­
tora muzyki w  5 kościołach i kan­
tora w jednym z  gimnazjów Ham­
burga. Tam znalazł się znów w  cen­
trum środowiska muzycznego i na­
ukowego. Dał się poznać j  ako do­

skonały wirtuoz i genialny irępro- 
wizator, dyrygował koncertami zło­
żonymi z  własnych kompozycji i 
dzieł swego ojca, z oratoriów Ha- 
endla, Telemanna, C. H. Grauna, 
Hassego, Haydna. Swoje dzieła 
wydawał m. in. własnym nakładem 
B & H w  Lipsku, prowadził obszer­
ną korespondencję z wybitnymi 
osobistościami, m. in. z Diderotem.

W  1925 roku odnaleziono 
miejsce złożenia zwłok C. Ph. E. 
Bacha i jego rodziny w kościele św. 
Michała w Hamburgu.

Siady odnalezione obecnie w 
archiwum urwały siępo drugiej woj­
nie światowej. Od ponad dwóch 
dziesięcioleci poszukiwania archi­
wum rodziny Bachów prowadził 
prof. Uniwersytetu W Harwardzie 
Christoph Wolff. Wiadomo było, że 
Niemcy bachowskie zbiory razem z 
5 tys. innymi XVIH-wiecznymi mu­
zycznymi rękopisami w  1943 r. ewa­
kuowali z  Berlina na Śląsk. Po woj­
nie kolekcja trafiła do rąk sowiec­
kich. Raz mówiono, że znajduje się 
w  Moskwie, innym razem, że w Ki­
jowie. Po nici do kłębka i natrafio­
no na archiwum Zawiera ono blisko 

'500 prac rodziny Bachów, nigdzie 
dotąd niepublikowanych, ani wyko­
nywanych, ani nie zbadanych. Są w 
bardzo dobrym stanie. Okazało się, 
że zbiory te do roku 1973 znajdo­

w a ły  się w  Konserwatorium Kijow­
skim a potem przeniesiono je  do 
Muzeum Sztuki i Literatury przy 
Centralnym Archiwum Ukrainy.

2,5 tys. widzów oklaskiwało
W  ubiegłą niedzielę Zamek 

Trocki, nie zważając na niepo­
godę, rozbłysł wszystkimi kolo­
rami tęczy. W ielkie podwórze 
wypełnione było po brzegi Z je­
chali widzowie z  W ilna, Kow ­
na, o kolie, ̂ aby obejrzeć wystę­
py artystów słynnego R osy j­
skiego Baletu Cesarskiego, któ­
rym kieruje pół-L itw in , pół- 
Rosjanin Gediminas Ta ran da.

Koncert uświetnili swą obecno- 
ściąprezydent Valdas Adamkus i inni 
dostojnicy, obecna była ambasador 
RP Eufemia Teichmann z  rodziną. 
Impreza przechodziła pod auspicja­
mi znakomitej Mai Plisieckiej, któ­
rą wspierał moralnie małżonek, 
kompozytor Rodion Szezedrin.

Maja Plisiecka była inicjator­
ką założenia Rosyjskiego Baletu

Gediminas Taranda na 
(zdjęcie archiwalne)

Cesarskiego i dotąd jest honoro­
wym prezesem zespołu. Trupa 
składa się z  40 najlepszych wycho­
wanków słynnych szkół chore­
ograficznych Moskwy, Petersbur­
ga i Periniu. Każdy członek jest 
laureatem jakiegoś międzynarodo­
wego konkursu: Olga Pawłowa - 
konkursu “Maja”  w  Petersburgu, 
na. którym zdobyła złoty medal; 
kilka międzynarodowych nagród 
posiada wspaniały tancerz Denis 
Matwijenko, podobnie Irina Sur- 
niewa, artystka ludowa Ukrainy, 
Elena Filipiewa jest laureatką licz­
nych konkursów.

Duszą i sercem zespołu jest 
Gediminas Taranda, któremu po­
maga brat Vytautas. Gediminas 
skończył szkołę baletu w  Worone­
żu, następnie Moskiewską Akade­

micką Szkołę Cho­
reogra fii w  M o ­
skwie przy “B o l­
szom” . Gdy zmieni­
ły się czasy, został 
kierownikiem i so­
listą agencji “ Pili- 
grim” , od 1994 x}  - 
kieruje Rosyjskim 
Cesarskim Bale­
tem Jest tancerzem 
szeroko znanym na 
świecie, przewodni­
czącym jury M ię­
d zyn a rod ow ego  
Konkursu Baletu 
Kra jów  Ameryki 
Łacińskiej, dał się 
poznać jako reżyser 
ciekawych spekta­
kli, koncertów. Jego 
“ W ieczór Bożona­
rodzeniowy”  został 
uznany za najlepsze 
w idowisko 1995 
roku w  Moskwie. To 
on wyreżyserował 
jubileuszowy kon­
cert Mai Plisieckiej

w  Teatrze “Bolszoj”  w  Moskwie, 
to on stworzył specjalny program 
poświęcony Wacławowi Niżyń­
skiemu, wystawił szereg spektakli, 
takich jak “Dziadek do orzechów” , 
“ Śpiąca królewria” , “Raimonda” . 
Ma mnóstwo nagród, odznaczeń 
zarówno jako reżyser, jak też tan­
cerz. Występował w  Japonii, Hisz­
panii, Anglii, Finlandii, Portugalii 
i wielu innych krajach.

Na trocki koncert złożyły-się 
fragmenty baletu A. Adama “Gisel- 
le”  w choreografii PetiparCorelli. 
Widownię oczarowała wspaniała 
Elena Filipiewa, zadziwiająco lek­
ki i artystyczny Denis Matwijenko.

W  drugiej części koncertu uj­
rzeliśmy krótkie scenki - lirycz­
ne, komiczne, pełne dzikiego tem­
peramentu tango w  wykonaniu 
Olgi Pawłowej i Gediminasa Ta- 
randy.

.Następnie na scenę wyszła w 
powiewnych szatach Maja Plisieć- 
ka i odtańczyła “ Oczarowanie” . 
N ie był to utwór skomplikowany, 
nie wyróżniał się ciekawą chore­
ografią, ale publiczność przyjęła 
owacjąpojawienie się legendy ro­
syjskiego baletu.

Na końcu obejrzeliśmy “Noc 
Walpurgi”  z  opery Charlesa Gou­
noda w  układzie Ławrowskiego. W  
roli sprośnego Bachusa wystąpił 
laureat dwóch złotych medali w 
międzynarodowych konkursach 
Witalij Breusenko, Olga Pawłowa, 
Artem Michajłow i in. Ten koro­
wód najpiękniejszych kobiet staro­
żytności wyczarowany przez szata­
na podbił ostatecznie publiczność.

Długo nie milkły oklaski, gdy 
na scenę wyszli Maja Plisiecka w 
swej wspaniałej zielonej kreacji 
od Pierre’ a Cardina oraz Gedimi­
nas Taranda...

Dziś - ostatni koncert festiwalu.
Barbara Znajdziłowska 

Fot. autorka

scenie *Bo/szogo "

  ... - .........    ■" ■ Festiwal Trocki

Balet Cesarski

Patronka festiwalu, Maja Plisiecka uchwycona w  momencie, gd y  
wchodziła na podwórze zamkowe.

Scena z 'N ocy Waipurgi
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C zy  zapanuje sprawiedliwość-

S P O ŁEC ZEŃ S TW O KURIER
wn.*«8Kj

W  końcu ubiegłego roku, gdy 
godnie zuchwałą rządową, przy­
stąpiono do tworzenia “wielkiego 
Wilna” , gmina Waka TYocka zo­
stała podzielona. Znaczną jej część 
dołączono do Wilna, pozostałą - 
sześć wsi, włączono w  skład gmi­
ny pogirskiej. W  ten sposób wsie 
Małe i Duże Ligojnie, Gudele i inne 
zmieniły przynależność terytorial­
ną. A le problemy mieszkańców 
tych wsi pozostały te same.

Wicestarosta Maria Matiule- 
wicz, do której ludzie zwracają się 
ze storymi problemami, jako do 
przedstawicielki miejscowej wła­
dzy, niewiele może pomóc- Naj­
bardziej bowiem palącą kwestią 
jest zwrot ziemi. Samorządy rejo­
nowe również są bezsilne. Bo re­
prywatyzacja ziemi, reforma rolna 
należy do gestii powiatów, Kiedy 
tworzono te jednostki administra­
cyjne, według ówczesnego kierow­
nika wydziału rolnego powiatu 
wileńskiego, podstawowym ich 
zadaniem było przyśpieszenie śli­
maczącej się reformy rolnej. Sądząc 
z  dotychczasowych wyników, nie 
zdało to egzaminu.

O b ie can ki c a c a n k i, a . . .
*^Osłuszności tego powiedzon­
ka mieli możność przekonać się~  
jeszcze raz mieszkańcy wsi Małe i 
Duże Ligojnie, Gudele. Gdy w  koń­
cu października ub. roku przybyli 
do nich na zebranie przedstawi­
ciele najwyższych władz powiato­
wych - naczelnik powiatu A . Vi- 

• dunas, dyrektor Departamentu 
Regulacji Rolnych M. Nóvogrbc- 
kis, wówczas z szeregu ważkich 
problemów nurtujących mieszkań­
ców ty chwsi, poźa kwestią połą­
czenia jezior Giiopstas i Ilgutis, na 
pierwsze miejsce wysunięto zwrot 
ziemi. Zabierając głos A . Vidunas 
powiedział, że dobrze rozumie pro­
blemy i nastrój zgromadzonych 
ludzi. Problem ze zwrotem ziemi ist­
nieje dlatego, żebyła ona podzie­
lona w  tak zwane sznury. Wszy­
scy są więc wzajemnie powiązani. 
Jeżeli ktoś nie przedstawił potrzeb­
nych dokumentów, cierpią inni, bo 
wszystkim pretendentom ziemia 
ma być zwracana jednocześnie. 
Obiecał też ludziom pomóc w  tej 
sprawie. Na spełnienie obietnicy 
czekają dotychczas...

U c h w ała nie d o tyc zy 
w s zy s tk ic h

Mimo, że uchwała o reformie 
rolnej przewiduje pierwszeństwo 
przy zwracaniu ziemi właścicielom, 
a dopiero w  drugiej kolejności (je­

żeli są wolne grunta) - "przeno­
szenie”  z  innych rejonów, nie 
wszyscy j  ą  przestrzegaj ą. Potwier­
dzeniem tego - decyzje służby 
regulacji rolnych byłej gminy 
Waka Trocka i rejonu wileńskie­
go. Np. A . Juodvalkis, który nie 
jest nawet mieszkańcem tej.gminy 
„przeniósł”  tu swoj ą ziemię. Wyglą­
da na to, że uczyniono to na “ od­
górne zarządzenie” . Jak tłumaczy 
S. Bacevićius, kierownik wydzia­
łu regulacji rolnych rejonu wileń­
skiego: “A . Juodvalkisowi w za­
mian za 5,20 ha lasu (o  wartości 
4959 Lt), znajdującego się we wsi 
Trinkuszki rejonu jezioroskiego na 
mocy uchwały rządu z 1993 roku o 
kompensacji za ziemię i las wyku- 
pywaneprzezpaństwo, przydzie­
lono działkę lasu o powierzchni 
8,78 ha (o  wartości 4959 Lt) w  
gminie Waka Trocka. Bo innych 
pretendentów do tej działki nie 
było” . A le  jak mogli być, skoro nikt 
o tym nawet nie wiedział. Jeżeli 
działka miała “specjalne przezna­
czenie” . Oczywiście, nie bez wie­
dzy i podpisu naczelnika powiatu.

Ziemięzrejonu oIickiego- 6,89 
ha, na teren gminy Waki Trockiej 
“przeniósł*’ też pracujący w  gmi­
nie mierniczy V. R. Jankauskas. 
Owszem, .wybrał on grunta, któ- 
rychjjyli właściciele wyjechali i  
obecnie nie pretendują do ich od­
zyskania. Natorniast dla mieszkań­
ców miejscowych wsi, podobnie 
jak większości okolic Wilna, gdzie 
ziemia szczególnie się ceni, mają 
“ oklepane już usprawiedliwienie” : 
ziemia była “w  sznurach”, trzeba 
czekać.

M e to d yk a  je s t p rzyd atn a
Gdy tylko rozpoczęła się refor-: 

ma i w  innych regionach krajuprźy- 
stąpiono do zwrotu ziemi na wła­
sność, na Wileńszczyźnie, gdzie 
rządzili “ namiestnicy”  -Merkys i 
©girdas, według własnego widzi­
misię parcelowali ją  na działki bu­
dowlane dla mieszkańców Wilna. 
Czas płynął, a pracownicy NB 
Instytutu Regulacji Rolnych lata­
mi “ głow ili się”  nad metodyką 
zwrotu ziemi, która była w  “ sznu­
rach” . Przypuszczam, że za grani­
cą taki Instytut, który w  ciągu 
ponad 3 lat “ opracowywał meto­
dykę”  zwrotu “sznurów” , byłby w 
ciągu tygodnia rozwiązany. A  u 
nas?

Metodyka okazała się być 
przydatną, bo chociaż ziemi lu­
dziom nie zwracają, pracownicy 
służb reformy rolnej, urzędnicy 
szczebla rejonowego i powiatowe­

Problemy zostały
go, mącąc ludziom w głowie, mają 
usprawiedliwienie. A  może pod 
płaszczykiem metodyki kryje się 
niepisana zasada - nie śpieszmy ze 
zwrotem ziemi na Wileńszczyźnie, 
w  Wilrjie, wszak może się okazać, 
że daliśmy ją  “okupantowi” . (Po­
dobnie, jak ostatnimi laty zą so­
wieckich czasów była nie pisana 
zasada nieprzyjmowania Polaków 
do wyższych uczelni wojsko­
wych). Co innego juodvalkisowie, 
jankauskasowie... Tym bardziej, że 
przy okazji można zawsze coś 
“uszczknąć”  dla siebie, dla brata 
czy swata...

W ie rn i s w ym  trad ycjom
“Zwróconej”  działki gruntowej 

Juodvalkis nie zamierzał uprawiać, 
ęzęśćjej, porosłą sosnowym młod­
niakiem, podarował ks.- kapelano­
wi gimnazjum jezuitów A. Guda- 
itisowi. Ten założył tu letni obóz 
dla uczniów gimnazjum jezuickie­
go. Odgradzając przyległą do.dzia- 
łki część jeziora Gopszty, utworzo­
no również kąpielisko.

A  że współcześni jezuici, są 
wierni tradycjom swoich przod­
ków, zdecydowali tu zbudować 
dom wypoczynkowy gimnazjum. 
Wyprzedzając bieg wydarzeń war­
to zaznaczyć, że jeżeli początkowo 
mgwili o letnim obozie, to w osta- 
tecznymwafiancie(czyż niezgodni 
naśladowcy swych poprzedni­
ków?) przedstawili oni projekt bu­
dowy nóVęj szkoły początkowej. 
Ażewedług obowiązującego usta­
wodawstwa na wszelkie budowle 
potrzebna jest zgoda najbliższych 
Sąsiadów, wicestarosta Maria 
M atiu lew icz zwołała zebranie 
.mieszkańców wsi. Przybyli na nie 
też architekt rejonu K. Jakutowicz, 
starosta i wicestarosta gminy, jak 
też przedstawiciele gimnazjum, 
zainteresowani przyszłą budow­
lą: ks.-kapelanGudaitis, architekt 
A. Grigaravićius, zarządca robót A. 
Abramavićius. g

Uczestniczący w zebraniu 
mieszkańcy wsi, łącznie około 50 
osób, ze źdumieniem oglądali 
przedstawiony im proj ekt budow­
li na miarę X X I wieku. Mają sta­
nąć dwa domy, w  których zamfesz- 
ka 14 uczniów. Będzie kaplica, ja­
dalnia, bUfet, przestronne klasy, 
trzypokojowe mieszkania dla na­
uczycieli, sypialnia, sala sportowa, 
sale rekreacyjne.

Na pytanie zebranych, czy dzie­
ci będą tu przywożone z miasta, 
bo w  Ligojniach już trzeci rok ist­
nieje polska szkoła początkowa, w 
pobliskiej Wace Trockiej - duża li­

tewska szkoła średnia, ks. Guda- 
itis odpowiedział, że będzie to wiej­
ska szkoła dla miejscowych dzie­
ci. Stąd i z okolic Starych^Frok. X

D zie je  się krzyw d a
Budowla ta ma stanąć na zie­

mi, na którą od lat czekają miejsco­
wi mieszkańcy. Czująsię oni moc­
no pokrzywdzonymi. Widzą, że 
inni otrzymują ich ziemię, że za­
mierzają wznosić budowle,a oni, 
ich dzieci sązmuszani czekać, szu­
kać mieszkań w mieście,, bo nie 
mogą otrzymać parceli pod budo­
wę. Architekt rejonu K. Jakutowicz 
potwierdza, że zgodnie z zarządze­
niem, zanim ludzie nie posiadają 
dokumentów, potwierdzających 
własność na ziemię, nie możemy 
zezwolić ńa żadne budowle.

E. Tomaszewicz, Cz. Dienowi- 
gis, M  Kiziniewicz w  imieniu miesz­
kańców wsi Ligojnie zwracali się 
do rządu, do Sejmu. Odpowiedzi 
niezmiennie nadchodziły od kie­
rownika rejonowego wydziału re­
gulacji rolnych S. BaceviĆiusa, 
informujące, “że ziemia była w 
sznurach, że musi być sporządzo­
ny projekt zespołowy, że pienię­
dzy na reformę brakuje i tp...”  Co 
prawda, od kontrolerki sejmowej 
mieszkanka Ligojń M. Żiniewicz 
otrzymała odpowiedź nawet ze

F o t Marian Paluszkiewicz 

wskazówkami, jak należy pisać za- 
| Żalenia/Dowiadujemy się z  nich, 
że: “zgodnie z artykułem | 6 usta­
wy sejmowej, w  skardze powinno 
być wskazane inną, nazwiskoj !  
adres skarżącego się; oskatża- 

jnych  osób - nazwiska, imiona,
|obowiązki', nazwa urzędu, moty­

wacja skarg, czas i  miejsce oraz 
okoliczności ich powstania, - 
przedstawiona prośba kontrole­
rowi sejmowemu; do skargi może 
byc załączony'odpis kwestii spor­
nej, posiadane dowody lub ich 
opis

Prawdopodobnie ńastępnym 
razem, o ile jeszcze mieszkańcy Li­
gojń wierzą w  skuteczność skarg i 
będą się zwracać do Sejmu nie 
obędą się bez adwokata.

Tymczasem, podczas zebrania 
wszyscy zgodnie, stwierdzili, -że 
nie zgadzają się na wznoszenie 
obok swych domów żadnych bu­
dowli, zanim nie zostanie zwróco­
na im ziemia na własność.

Inicjatorzy budowy natomiast, 
“ zasypują”  rejonowy wydział ar­
chitektury, samorząd, skargami o 
rzekomym bezprawnym zabronie­
niu budowy. Kwestia ta będzie 
omawiana podczas najbliższą se­
sji rady samorządu rejonu wileń­
skiego.

Danuta Danowska

Pestycydy -

Zagrożenie dla ludzi
Na Litwie zgromadziło się po­

nad 4,5 tys. ton starych, nieuży­
wanych pestycydów.

Jak powiedział dyrektor depar­
tamentu jakości środowiska Mini­
sterstwa Środowiska Mindaugas 
Bilkys, w niektórych rejonach źle 
składowane te pestycydy powo- 
dująrealne zagrożenie nie tylko dla 
środowiska, ale również dla zdro­
wia ludzi. Jak zaznaczył on, obec­
nie spośród 4,5 tys. ton niezdat­

nym do użytku pestycydów po­
nad 3 tys. ton tych chemikaliów 
już uporządkowano i nie powodu­
je  zagrożenia.

Jednakże pozostała część pe­
stycydów - około 1.200 ton zma­
gazynowanych w 270 składach, 
jest całkowicie nieuporządkowana, 
nieszczęście może nastąpić w każ­
dej chwili. Na przykład, niedawno 
tak się stało we wsi Mariampol w 
rejonie wileńskim, gdzie zapaliły się

-stare pestycydy.
Bilkys powiedział, że na rozpo­

częte 4 lata temu prace w zakresie 
porządkowania pestycydów, wy­
korzystano już ponad 4 min litów. 
-Z powodu braku pieniędzy prace 
te nie przebiegają tak prędko, jak 
chcieliby tego specjaliści ochro­
ny środowiska. Ze swego skrom­
nego budżetu samorząd nie może 
przydzielić wystarczająco pienię­
dzy na prowadzenie tych prac.

W  tym roku przewidywano, że 
z budżetu na ten cel wykorzysta 
się około 1,5 min litów, jednakże w 
zmienionym programie porządko­
wania pestycydów sumę tę zmniej­
szono do 900 tys. litów.

Sprawą problematyczną jest 
palenie przeterminowania pestycy­
dów. Jeszcze dwa lata temu takie 
próby podjęto w Cementowni 
Okmiańskiej i zakładzie chemicz­
nym w Kiejdanach. Chociaż te eks­
perymenty były stosunkowo uda­
ne, jednakże z powodu protestów 
miejscowych mieszkańców musia­
no je przerwać.

Obecnie w trybie eksperymen­
tu blislco 10 ton przeterminowa­
nych pestycydów zamierza się 
spalić w specjalnym urządzeniu 
produkcji rosyjskiej. Jeśli wyniki 
kompleksowych badań będą od­
powiadały wymaganiom bezpie­
czeństwa i poziomu zanieczyszcze­
nia, to takie ruchome stacje spala­
nia pestycydów zamierza się na­
być dla wszystkich dziesięciu po­
wiatów kraju.

Obecnie w kraju jest 216 upo­
rządkowanych i 270 składnic wy­
magających uporządkowania.

6 J '  Bgp (ELTA)
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■Od bicia dziecka do tajemnic państwowych

Koniec z  ulgami
Na Litwie weszły w życie no­

welizacje i uzupełnienia Kodek­
su Karnego, przewidujące odpo­
wiedzialność za niezgodne z pra­
wem dysponowanie tajemnicą 
państwową, je j utratę lub znisz­
czenie.

Weszły również w  życie nowe 
^artykuły dotyczące odpowiedzial­

ności za nielegalny wwóz ludzi na
Litwę.

Kodeks .uzupełniono również 
nowym artykułem, przewidującym 
odpowiedzialność za nielegalne 
wywożenie obywateli Litwy za 
granicę.

Prócz tego przewidziano odpo­
wiedzialność pracodawców; jeśli 
nie zwalniają oni z  pracy funkcjo­
nariuszy kadrowych byłych so­
wieckich struktur bezpieczeństwa.

Odtąd będzie karany również 
nielegalny przewóz obywateli L i­
twy za granicę, aby tam ich pozo­
stawić, jak też pozostawienie ich 
tam bez pomocy. Za przewóz za 
granicę w sprawie ubiegania się o 
azyl, ó nielegalną pracę oraz niele­
galne pozostanie z  innych przy­
czyn za granicą, w  sposób oszu­
kańczy obiecując legalny status,

będzie wymierzana kara pozbawie­
nia wolności do 6 lat i grzywna 
albo tylko grzywna.

Uprawomocniły się również 
nowe artykuły Kodeksu Karne­
go przewidujące odpowiedzial- 

1 ność kamą za niezgodne z pra­
wem dysponowanie tajemnicami 
państwowymi, utratę tajemnicy 
państwowej. Odtąd będzie kara­
ne również niezgodne z  prawem 
dysponowanie tajemnicą pań­
stwową.

Za przywłaszczenie, niepraw­
ne gromadzenie, nabywanie, prze­
chowanie, sprzedaż lub inne roz­
powszechnianie informacji, która 
jest tajemnicą państwową Repu­
bliki Litewskiej w przypadku, gdy 
nie ma znamion szpiegostwa i 
ujawnienia tajemnicy państwowej, 
osoba może być ukarana pozba­
wieniem wolności do 5 lat lub 
grzywną z  pozbawieniem prawa 
zajmowania określonych stano­
wisk, wykonywania określonej 
pracy lub prowadzenia określonej 
działalności na okres 5 lat lub 
grzywną.

Zaostrzono odpowiedzialność 
za przestępstwa popełnione prze-

Na Litwie zapanowała “epidemia” wypadków, spowodo­
wanych przez funkcjonariuszy “

Więcej pijanych 
policjantów

Latem bieżącego roku znacz­
nie wzrosła liczba wypadków 
drogowych, które zostały spo­
wodowane przez funkcjonariu­
szy organów spraw wewnętrz­
nych. W  ciągu pierwszego pół­
rocza naruszenia przep isów  
drogowych przez policjantów 
stanowią 47,9 proc. od ogólnej 
ilości popełnionych przez nich 
wykroczeń. Chociaż w porówna­
niu z  1998 r. liczba wypadków 
drogowych zmniejszyła się o 24 
proc., jednak zw iększyła się 
liczba kraks spowodowanych w 
stanie nietrzeźwym przez funk­
cjonariuszy.

Komisarz generalny Departa­
mentu Policji przy M SW  zobo­
wiązał kierownictwo wszystkich 
terenowych komisariatów policji

ciwko niepełnoletnim i małoletnim. 
W  Kodeksie Karnym wydzielono 
odpowiedzialność za zadanió cio­
su i okrutne znęcanie się nad ma­
łoletnim i niepełnoletnim. Za te 
działania będzie wymierzana kara 
pozbawienia wolności od roku do 
dwóch lat albo grzywna. Poprzed­
nio za dręczenie osoby pełnolet­
niej i niepełnoletniej groziły robo­
ty poprawcze na okres 1 roku lub 
pozbawienie Wolności na ten sam 
okres albo grzywna.

Znacznie zmieniono również ar­
tykuł Kodeksu Karnego o przyję­
ciu łapówki. Artykuł o przyjęciu 
niezgodnego z prawem wynagro­
dzenia unieważniono. Odtąd, w 
przypadku wzięcia pieniędzy za dzia­
łanie lub brak działania, decyzję, 
głosowanie lub wyrażenie opinii 
osoby dającej łapówkę lub innej 
jako łapownicy będą karani nie tyl­
ko funkcjonariusze, ale również 
urzędnicy.

Poprzednio za to przestępcze 
działanie urzędnikom groziła kara 
pozbawienia wolności do lat 3 lub 
5. Obecnie, gdy zrównano działa­
nie funkcjonariuszy i urzędników, 
ci ostatni będą karani podobnie jak 
i funkcjonariusze - pozbawieniem 
wolności do lat 3 lub nawet 10.

(BNS)
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do powtórnego przeanalizowa­
nia rozkazu ministra SW z 17 
czerwca 1998 r. “ O dyscyplinie 
funkcjonariuszy organów spraw 
wewnętrznych w  czasie prowa­
dzenia samochodów”  oraz do 
bardziej dokładnego wykonywa­
nia tego rozkazu. Komisarz ge­
neralny zażądał natychmiasto­
wego zwolnienia z  pracy tych 
funkcjonariuszy, którzy za kie­
rownicą będą w stanie nietrzeź­
wym. Komisarz poinformował 
również swych podwładnych o 
tym, że w  tych pododdziałach 
policji, w  których pracownicy 
będą nietrzeźwi - mogą być na­
wet likw idowane zajmowane 
przez nich miejsca pracy.

Wydział informacji 
M SW

Kryminałkl
Miłośnik pizzy 

27-letni Ole N . odsiadujący 
dożywocie^a podwójne morder­
stwo w  kopenhadzkim zakładzie 
karnym obezwładnił strażnika, tu­
dzież kolegę z  celi, wziął ich jako 
zakładników i zażądał...pizzy z 
czosnkiem oraz chili z  pobliskiej 
restauracji. Gdy spełniono waru­
nek, więzień skonsumował ulubio­
ne danie, uwolnił obu mężczyzn i 
bez oporu pozwolił się skuć.

Pająk w  aucie 
Z lusterka wstecznego nad gło­

wą kierowcy opuścił się nagle na 
deskę rozdzielczą golfa  Helgi 
Waldner wielki pająk. Niemka je ­
chała z Essen do Duisburga, ale 
wylądowała w  szpitalu w  Oberhau­
sen z poważnymi obrażeniami. 
Widok pajęczego intruza podzia­
łał na nią tak fatalnie, że ze strachu 
skosiła 2 drogowskazy, wypadła z 
autostrady i rozbiła samochód.

Detektyw

Kronika policyjna
W ydział Informacji M SW  

R L  podaje: w dniach 6-7 sierp­
nia br. w kraju zanotowano 352 
przestępstwa, w tym: 1 zabój­
stwo, 10 obrażeń ciała, 43 chu­
ligańskie ekscesy, 12 rabun­
ków, 1 oszustwo, 285 kradzie­
ży. Skradziono 26 samochodów, 
znaleziono -16.

Zanotowano 55 wypadków 
drogowych i 27 pożarów. Znale­
ziono zwłoki 13 osób. Zatrzyma­
no 24 podejrzanych o popełnie­
nie przestępstw.

Zabójstwo
8 sierpnia o godz. £0/ 20 w 

mieszkaniu w Szawlach znalezio­
no zwłoki kobiety w wieku oko­
ło 28 lat z  obrażeniami głowy i 
twarzy. Trwa dochodzenie.

Sadysta
6  sierpnia do Komisariatu 

Policji rej . szakiajskiego zgłosi­
ła się I. M . (ur. 19*78 r.) i zawia­
domiła, że 3 bm. o godz. 19.15 w 
domu we wsi Yalenćiunai zosta­
ła pobita przez męża D. M. (ur. 
1976 r.). Kobietę, która jest w  za­
awansowanej ciąży, umieszczo­
no w  szpitalu. Sprawca prze­
stępstwa jest poszukiwanym

Rabunki
6 sierpnia do szawelskiego 

Głównego Komisariatu Policji 
zgłpsiłsięO.M. rzawiaddmił, że 
2  bm. o godz. 22.30 do jego  
mieszkania wdarli się dwaj mło­
dzi ludzie. Napastnicy pobili go­
spodarza, zniszczyli aparat tele­
foniczny i zabrali telewizor. Stra­
ty wynoszą 1.070 litów!

5 sierpnia około godz. 23 do 
domu O. M. (u l 1923n)wRudzisz- 
kach (rej. janiski) wdarł się zama­
skowany mężczyzna, który zakne­
blował gospodyni usta i zażądał 
500 litów. Staruszka powiedziała 
napastnikowi, że ma tylko 30. Ra- 
buś zabrał pieniądze i uciekł.

7 sierpnia o godz. 0 min. 15 
na al. Taikos w  Kłajpedzie 2 mło­
dzi mężczyźni po zastosowaniu 
siły wobec I, D. odebrali torbę, 
w  której były 1.140 litów i różne 
rzeczy.

Hotelowy łup
6 sierpnia z  pokoju w  hotelu 

“ Astra”  w Kłajpedzie, u ob. Da­
nii P. J. skradziono dokumenty,
1.000 USD, 5.000 duńskich ko­
ron, 500 litów, 2.000japońskich 
jen oraz inne rzeczy. Straty - 
27.600 litów. Tego samego dnia, 
z  innego już pokoju w tym sa­
mym hotelu, u ob. Danii B. M. 
skradziono dokumenty, 3.000 
duńskich koron, 1.200 marek nie­
mieckich, 4.000 USD, 800 litów i 
inne rzeczy. Straty -19.530 litów.

Z a ta m o w a ć  p o to k

Ręka nie drgnęła
6 sierpnia o godz. 21.30 na 

terenie stowarzyszenia sadow­
ników w  Balsiai w Wilnie-w wy­
niku pożaru całkowicie Spłonął 
domek: letniskowy, należący do 
S. R. Podejrzaną o podpalenie 
N. S' (ur. 1959 r.) zatrzymano.

Wyparował...
6 sierpnia o godz. 15.30na 

ul. Kościelnej w  LandwaroWie 
(rej. trocki) sierżant wydziału 
policji ochrony rejonowego Ko­
misariatu Policji M. Lelius za­
uważył, że z  zamkniętego służ­
bowego samochodu VAZ 2109 
w niezbadanych okoliczno 
ściach zginął nadajnik radiowy 
“Motorola p 110” . Trwa docho­
dzenie służbowe.

Oczyszczeni
6 sierpnia o godz. 8.30 do wi­

leńskiego Komisariatu Policji nr 
3 zgłosili się O. S. i R  V., którzy 
po “w izycie”  w  izbie wytrzeź- 

,wień nie doliczyli się pieniędzy. 
O. S. “ zgubił”  - 250, a R  V. - 200 
litów. Wszczęto dochodzenie 
służbowe.

Wypadek drogowy
6 sierpnia około godz. 22 na 

278 km szosy Kłajpeda-Wilno 
(rej. trocki) samochód hyundai 
H  1, należący do Ministerstwa 
Ochrony Kraju, prowadzony 
przez sierżanta A . Gerlinskasa 
(ur. 1971 r.) potrącił R. K. (ur. 1961 
r.), która niespodziewanie wybie­
gła na szosę. Poszkodowaną 
przejechał następnie jadący z 
tyłu opel record, prowadzony 
przez T. R. (ur. 1966 r.). Kobieta 
poniosła śmierć.

Niania!
7 sierpnia o godz. 16.30 z 

domu mł. inspektora Komisaria­
tu Policji R.A. we wsi Betygalai 
rej. rosieńskiego wyszła, za­
mieszkała u niego L.E. (ur. 1970 
r.) - opiekunka dziecka. Podej­
rzewa się, że “niania”  wyniosła 
z  domu 200 USD, złote pierścio­
nek i łańcuszek oraz znajdującą 
się w  szafie broń “ PM ”  z  16 na­
bojami. Podejrzana jest poszu­
kiwana.

Kolejne ofiary wody
8 sierpnia około godz. 11 w 

stawie we wsi Vidzgailiai (rej. 
łoździejski) znaleziono zwłoki V. 
R. (ur. 1988 r.)i R  Z. (ur. 1990r.). 
Około godz. 15 w  jeziorze Sama- 
niai (rej. jezioroski) znaleziono 
zwłoki Z. Z. (ur. 1980 r.).

Wileńska policja apeluje do 
społeczeństwa o pom ocy w 
wykryciu  osób n ie lega ln ie  
handlu jących alkoholem . 
Funkcjonariusze specjalnej 
grupy ds. badania zjawisk an­
tyspołecznych policji samo­
rządowej G KP twierdzą, że

większość “ punktów”  zostaje 
wykryta właśnie przy wspó­
łpracy z  obywatelami. O zna­
nych faktach n ie lega lnego 
zbytu alkoholu można poinfor­
mować pod numerem tel.: w 
W ilnie - 71 - 86 - 68. Anoni­
mowość zagwarantowana!

Kolumnę przygotowała Irena Litwin
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R EP O R TA Ż
Śladami polskich pisarzy w Rzymie

„We Włoszech znikną wszystkie smutki”
Co przyciąga Polaków  do W łoch? 

Przede wszystkim architektura, bogac­
two artystyczne, ale również - mit swo­
body. Swobody myśli, swobody namięt­
ności nie tylko artystów, rzeźbiarzy i in. 
^Również - polityków, żołnierzy. W  X IX  w. 
szukali oni sposobu, ażeby stąd dostać 
się „ z  ziem i włoskiej do Polski”  szlakiem 
legionistów Napoleona. Jednym z  nich 
był Ludwik Mierosławski, według Jerze­
go Pomianowskiego - romantyk, rewo­
lucjonista, ale przede wszystkim nieźno- 
śny fatalista i demagog, który stanął na 
czele powstania przeciw „R e Bomba”  i 
został pokonany pod Katanią. Ten sam 
mit ściągał tu znanych poetów, pisarzy: 
Adama Mickiewicza, Juliusza Słowackie­
go, Teofila Lenartowicza i in.

Za b y tk i i ży w i ludzie
Jedni z  nich opisywali (opisują) za­

bytki, inni - ludzi. Trzeci (przeważnie pi­
sarze współcześni) - swoją m iłość do 
Włoch dzielą po równo między dzieła ar­
tystyczne i żywych ludzi, jak np. Maria 
Kuncewiczowa, która drugą połowę swe­
go życia spędziła między Kazimierzem 
a Rzymem. Owocem tych doświadczeń 
są je j trzytomowe dzienniki, w  których 
dużo miejsca poświęciła nie tylko w ło­
skiej sztuce, ale teżj^ym skiej ulicy, j e j : 

- ludziom.
Z  reguły, Polacy o Włochach pisali 

(piszą) z  dużą sympatią. Inaczej było w  
przypadku Rosjan. Pisał Fonfizin: „N a j­
bardziej dokucza nam tu nuda. Żyjemy 
tylko dzięki pięknym obrazom i posą­
gom. Tu naprawdę można odzwyczaić się 
od obcowania z  ludźmi” . D la Tołstoja 
Włochy były krajem jedyn ie wakacji. 
Gogol - nie pisał stąd nic.

Z  kolei z  pisarzami spod innej szero­
kości geograficznej było bardzo różnie. 
Zaskoczył w  swoim czasie szeroki krąg 
czytelników głośny Markiz de Sade. W  
swojej książce pt. „V iaggio in Italia”  pisał 
o Włochach: „(...) z  bólem, przyznaję, mu­
szę patrzeć na ten najpiękniejszy na świe­
c ić  kraj zamieszkały przez najbardziej 
obrzydły rodzaj ludzi” . Całkiem odmien­
ną kategorię pisarzy prezentował Sten- 
dhal, który nie tylko usiłował znać język 
włoski, ale też jego  dialekty. Pisał o ży­
wych Włochach i  znalazł w  nich więcej 
uroku i pasji niż w  starożytnych posągach.

R zym  zw ie d ziło  dziesiątki 
polskich pisarzy

Architektura, malarstwo, cudowne 
krajobrazy włoskie, słoneczni ludzie - 
wszystko tu niczym magnes przyciągało 
polskich pisarzy.

Na nazwiska twórców , k tórzy do 
W łoch je źd z ili w ielokrotnie, wskazał

współczesny polski badacz Franciszek 
Ziejka: A  więc byli tu: Władysław Be­
łza, autor „Katechizmu dziecka polskie­
go”  (  był tu 17 razy). Kilkanaście razy 
jeździł do W łoch Leopold Staff. Inni - 
byli tu również po kilka razy: Kazimierz 
Tetmajer, Konstanty Marian Górski, Ste­
fan Żeromski, Jan Kasprowicz, Ostap 
Otwin, Edward Porębowicz, Józef Ruf- 
fer, Kornel Makuszyński, Ludwik Dębic­
ki, Władysław Kozicki, Władysław Sta­
nisław Reymont, Wiktor Gomulicki, Jó­
z e f  Ignacy Kraszewski...

W łochy zwiedzali także: Lucjan Ry­
del, W łodzim ierz Tetmajer, Walery Go- 
stowski, Cezary Jellenta, Antoni Lange, 
Jerzy Żuławski, Czesław Jankowski i in. 
Kto dotarł do Włoch przynajmniej raz - 
czynił wszystko, aby tu powrócić. Tak 
było np. z  Władysławem Orkanem, który 
po pierwszej wypraw ie do W łoch  w 
1902 roku, odbytej wspólnie z  Leopol­
dem Staffem, wręcz obsesyjnie tęsknił 
za Italią. Pisał o tym po latach jeden z 
jego  przyjaciół Jan Wiktor „Italia - kie­
dy (Orkan) wypowiadał ten wyraz, to zda­
wało się, że gruda światła jaśnieje mu na 
wargach. We Włoszech przypomnę so­
bie przeszłość, znikną wszystkie smutki^ 
zgryzoty, utrapy*V—*-

Polacy jechali najczęściej utartymi 
trzema szlakami: I przez Wiedeń, Triest 
do Cormons, I I  przez Wiedeń, Triest Ton- 
tebba do Wenecji, I I I  - przez Budapeszt, 
Fiumę, a stąd - statkiem do Wenecji lub 
Ancony. Dalsze szlaki podróżne polskich 
poetów i pisarzy obejmowały większość 
miast w łosk ich . Natura ln ie, ce lem  
wszystkich - był zawsze Rzym...

„B ra w o , P o la c c o r
Podróżowano rozmaicie. Jedni, jak 

np. Leopold  S ta ff z Janem Kasprowi­
czem i Bernardem Połonieckim podró­
żowali pociągiem w  wagonie III klasy, za­
trzymywali się w  najtańszych hotelach. 
Inni, jak przykładowo Henryk Sienkie­
wicz,' w  tym samym czasie mogli sobie 
pozwolić na podróż z  wszelkim; wygo­
dami.

Tak było na początku naszego wieku. 
Dzisiaj u jego  schyłku, Polacy podróżu­
ją: rzadziej samolotami (  bo prawie nic 
się nie zw iedzi), częściej - własnymi wo­
zami* najczęściej - autokarami (wyciecz­
ki zbiorowe).

Takim właśnie warszawskim autoka­
rem turystycznym z Warszawy przez W ie­
deń podróżowała obecnie niżej podpisa­
na. Większość naszej wycieczki stano­
w ili wojskowi, przeważnie silni, zręcz­
ni, pomysłowi, dowcipni. Byli tu nieja­
ko dodatkową atrakcją dla turystów, a 
przede wszystkim - dla Włochów. „O,

Polacco!”  - witała ich na ulicach z  życz­
liwym uśmiechem włoska policja. Po­
dobnie było w hotelach, kawiarniach, re­
stauracjach i... w  szaletach. W  tym miej­
scu pozwolę sobie na pewną „dygresję 
liryczną” .

Korzystanie z  włoskich miejskich 
szaletów jest warte osobnego opisu. Ubik 
kosztuje 500 lirów. Te „500”  ma to być 
nie w  banknocie, ale w monecie! Bowiem 
we włoskim szalecie nie ma babci klo­
zetowej, jest tylko automat. Jeżeli oso­
ba pragnąca szybko się wysiusiać ma 
banknot, ■załóżmy 2-tysięczny, powinna 
ona być przygotowana do tego, że musi 
wykonać szereg czynności: pójść <lo 
kasy, wymienić banknot na monety, na­
stępnie, z  tą monetą pójść do automatu i 
tam wymienić ją  na kartę wejściową. 
Dopiero taka „wejściówka”  otworzy au­
tomat (jak w metrze). Mówiąc krócej, 
zanim się dotrze do wymarzonej kabiny, 
można już majtki wysuszyć. Żeby unik­
nąć takowych komplikacji szarmanccy 
panowie oficerowie stojący w kolejce do 
automatu pośpieszyli rodaczkom z po­
mocą: w trymiga wzięto panie „na bara- 
na”  i w ten sposób z  jednąkartąwejścio- 
 ̂wą-głupi automaTprżepuścił dwie osoby. 
„Brawo, Polacco!”  - rozległy się huczne 
oklaski stojących obok Włochów. Już 
dla zabawy, czy też z przekory ten sam 
„polski”  pomysł pochwycili Afiykańczy- 
cy. „Brawo, brawo Polacco!”  - uśmiechał 
się z całego serca stary poczciwy Włoch 
pilnujący tu..: sprawności automatów.

C h cesz tu w rócić? w rzu ć  m onetę 
do Fontanny Treul

Co mają robić ci, którzy, jak Włady­
sław Orkan będą wręcz obsesyjnie tęsk­
nili za Italią, którzy zapragną tu jeszcze 
powrócić? Jest na to sposób powszech­
nie na całym świecie wypróbowany, trze­
ba wrzucić do fontanny monetę. Dobrze, 
ale do której? W  Rzymie jest ich nieprze­
brane mnóstwo: Fontanna Trytona, Fon­
tanna z  Maurem, Fontanna Czterech 
Rzek... Do tej - wskazują Włosi. Fontan­
na Trevi. Ulubione w Rzymie miejsce 
W łochów oraz turystów. Jest to monu­
mentalna fontanna zajmująca większą 
część placu via del Corso, na którym zo­
stała ona wzniesiona. Woda doprowadza­
na jest do niej ze źródła Acqua Vergine 
akweduktum skonstruowanym jeszcze w 
czasach Agryppy, w  19 roku p.ń.e. Nisz­
czejący przez wiele stuleci akwedukt zo­
stał na nowo oddany do użytku dopiero w 
X V  w. za pontyfikatu Mikołaja V, który 
zlecił Leonowi Baptyście Albertiemu wy­
budowanie basenu dla ujęcia doprowadzo­
nej tu wody. Pyszna kompozycja architek­
toniczna fontanny, z  je j skałami, niszami

Dzień powszedni rzymskiej ulicy; na 
pierwszym planie - włoski patrol policyjny

i marmurowymi rzeźbami pochodzi jed­
nakże z Naszych czasów” , bo z  XV III w. 
Powstała ona według projektu Nicola Sa-- 
lvi na zamówienie papieża Klemensa XII. 
W  wymyślnej naturalistycznej scenerii z 
piękną architekturą w tle umieścił on 
ogromną statuę OCEANU płynącego na 
dużej muszli ciągnionej przez konie mor­
skie. Wokół wynurzające się z wody ska­
ły zaludnione są trytonami.
I  To-miejsce jest naznaczone jakąś nie­

zwykłą siłą energetyczną - dobrą, jak 
twierdzą Rzymianie. Fontannę dosłownie 
oblegają ludzie młodzi i starzy. Kipi tu 
piękne, barwne życie. Zwinni, plastyczni 
młodzi Murzyni zręcznie przewijają się 
przez tłum ludzki z  naręczem dużych, 
pięknych róż. Róże zasadniczo są w 
trzech kolorach: purpurowe, żółte i sza­
firowe. Łatwo jest zaobserwować - kto 
jakie róże dla swych wybranek serc wy­
biera: Żydzi - szafirowe, Litwini (no wła­
śnie, jak się okazało, mieszkali w sąsied­
nim z  nami hotelu) - żółte, Włosi - pur­
purowe, bądź żółte. Polacy - purpurowe...
_ - Proszę, się zbytnio nie rozanielać, 

proszę uważać, bo tu jak i wszędzie, zda­
rzają się złodzieje - słyszymy katego­
ryczny głos naszej sympatycznej prze­
wodniczki.

...Ano, tradycje złodziejstwa we Wło­
szech mają już dwa tysiące siedemset kil­
kadziesiąt lat, podczas gdy w Polsce tylko 
tysiąc trzydzieści. Nic zatem dziwnego, że 
i ta specjalność stoi tam nieco wyżej...

Alw ida Antonina Bajor
Rzym -Wilno

Fot. Alwida A. Bajor
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Polska
Pielgrzym ka

Z  Białegostoku do odległego o 
kilkanaście kilometrów Supraśla 
wyruszyła w poniedziałek piel­
grzymka wiernych na prawosławne 
uroczystości związane ze świętem 
Ikony Matki Boskiej Supraskiej.

Znajduje się onaw m^kim klasz­
torze Zwiastowania Najświętszej 
Maryi Panny w Supraślu. W  ubie- 
glym roku obchodzono jubileusz500- 
lecia jego istnienia. We wtorek przed 
południem głównym uroczystościom 
będzie przewodniczył zwierzchnik 
cerkwi prawosławnej w  Polsce arcy­
biskup Sawa, w asyście biskupów.

Burze na Podlasiu
Kilka dużych pożarów zabudo­

wań gospodarczych wywołały wy­
ładowania atmosferyczne towarzy­
szące gwałtownym burzom, które 
w niedzielę przeszły nad wojewódz­
twem podlaskim.

Do największego pożaru doszło 
w  Szczepankowie w gminie Śniado­
wo, gdzie spłonął kurnik, a w nim
19,5 tysiąca tygodniowych kurcząt 
oraz ok. 30 ton paszy dla nich. Stra- 

- ty oszacowano ną .600 tysięcy zł. 
Sporo pracy mieli tez podlascy stra^ 
żacy znadiiiiarem wody po obfitych 
opadach deszczu. Do takich we­
zwań wyjeżdżali kilkanaście razy, 
min. w  Bielsku Podlaskim i Łomży.

Bez powodów
19-letnią kobietę i 38-letniego 

mężczyznę, którzy podpalali lasy 
w okolicach Zielonej Góry zatrzy­
mali miejscowi policjanci. Oboje 
przyznali się również do innych 
podpaleń.

Podpalaczy zatrzymano wkrót­
ce po ugaszeniu lasu w pobliżu 
osiedla Pomorskiego - poinformo­
wał w  niedzielę nadkomisarz An­
drzej Karski, p.o. rzecznika miejsco­
wej policji. Przyznali się oni do licz­
nych podpaleń w  rejonie miasta w 
czerwcu i lipcu. N ie potrafili podać 
powodów swojego postępowania.

Blokad nie będzie
Szef „Samoobrony”  Andrzej 

Lepper powtórzył w  niedzielę w 
Rzeszowie, że jego związek nie bę­
dzie organizował w najbliższym 
czasie żadnych blokad.

Pod koniec lipca rolnicze związki 
zawodowe zadeklarowały, że do 15 
sierpnia nie zorganizują ogólnopol­
skich protestów rolników, by nie od- 
tywać ich podczas żniw od pracy w 
polu. Lepper powiedział w  Rzeszo­
wie, że-jego zdaniem-wybory parla­
mentarne jużwprzyszłymroku, przed 
wyborami prezydenckimi, a gdy „Sa­
moobrona”  przejmie po nich władzę, 
„Polsce grozi tylko dobrobyt” .

Na cześć Polaka
„Kwiatkowski”  - tak na cześć 

polskiego astrofizyka pochodzą­
cego z Bydgoszczy nazwano pla- 
netoidę odkrytą przez Szwedów.

Wyznaczyli tor jej ruchu w prze­
strzeni kosmicznej. Po tym zabiegu 
mała planeta mogła już otrzymać 
własną nazwę. Szwedzcy naukow­
cy zaproponowali, aby nosiła na­
zwisko polskiego doktora astrofi­
zyki. Uzyskali zgodę Międzynaro­
dową Unii Astronomicznej. Formal­
ności dopełniono podczas zakoń­
czonej ostatnio w Stanach Zjedno­
czonych konferencji naukowej 
„Asteroidwjcomety, meteory’ 99” .

Tymczasowy premier Rosji 
Władimir Putin

-P rezyden t Borys Jelcyn 
mianował w poniedziałek p.o. 
premiera dotychczasowego se­
kretarza Rady Bezpieczeństwa 
Rosji Władmimira Putina, któ­
remu nieco wcześniej powierzył 
urząd pierwszego wicepremiera.
1  W ładim ir W ładim irowie? * 

Putin urodził s ię? października 
1 S)52 r. w Leningradzie. W 1975, 
r. ukończył wydział prawa tam­
tej s z e g o i uniwersytetu. Po 
ukończeniu studiów pracował w.
jęontrwywiądżie K G B . Z  infor-
m acjiagencjilTAR-TĄSS w y­
nika, żęprzez wielelat pracował 
w  .Niemczech. Po powrocie do

Leningradu objął stanowisko za­
stępcyprprektorą wydziału spraw 
m iędzynarodowych na lenin- 
gradzłtimuniwersytecie. W  1990 
r. zóstął doradcą przewodniczące- 
.gó rady miejskiej Leningradu. W  
latach 1991 -1994 był przewodni­
czącym komisji ds. kontaktów za­
granicznych; przy urzędzie mera 
PeterŚburga, Następnie - w  latach 
1994-1996 - był pierwszym zastęp­
cą przewodniczącego rady miej­
skiej miasta i przewodniczącym 
komisji ds. kontaktów źagranięz- 

'nych .Prżez kolejny rok (1996- f 
19j97) pracował w  biurze ądmini- 
Śtfacji, prezydenta Federacji Ro­

syjskiej. W  latach; 1997-1998 Pu­
tin pełnił urząd naczelnika w. 
Głównym Urzędzie Kontroli przy 
biurze prezydenta Rosji. W  tym 
samym czasie był teipierwszym 
zastępcą szefa administracji pre­
zydenta Rosji. Od lipca 1998x 

| był dyrektorem Federalnej Służ­
by Bezpieczeństwa Federacji 
Ros>gskiej.Odmarcatego roku 
?utin pejnił stanowisko dyrek­
tora Federalnej Służby Bezpie­
czeństwa Rosji i jednocześnie - 
sekretarza Rady Bezpieczeństwa 

, Federacji Rosyjskiej. Władmimir 
Putin jtót żonaty -madwojedzie-

Spotkanie nowego 
premiera z  rządem

Pełniący obowiązki premiera 
Rosji Władim ir Putin spotkał się 
w  poniedziałek przed południem 
z  członkami zdymisjonowanego 
rządu.

W  spotkaniu wziął także udział 
były szef gabinetu Siergiej Stie- 
paszyn.

Nie będzie dużych 
zmian w  rządzie

Pełniący obowiązki premie­
ra Rosji W ładim ir Putin zapo­
wiedział, że nie zamierza prze­
prowadzać dużych zmian w rzą­
dzie i chce zatrzymać ekipę pro­
reformatorską.

Putin spotkał się w  ponie­
działek przed południem z człon­
kami zdymisjonowanego gabi­
netu. W  poniedziałek rano Jel­
cyn zdymisjonował rząd premie­
ra Siergieja Stiepaszyna i miano­
wał Putina p.ó. premiera.

Jelcyn chce 
widzieć Putina jako 
swego następcę

Prezydent Rosji Borys Jel­
cyn ogłosił w  poniedziałek Wła- 

— dimira Putinaswoim kandydatem 
w wyborach prezydenckich w 
roku 2000.

W  poniedziałkowym wystą­
pieniu telewizyjnym Jelcyn okre­
ślił Putina jako człowieka, który 

. g  będzie w  stanie konsolidować ro­
syjskie społeczeństwo i kontynu­
ować reformy. Zapewnił, że wy­
bory prezydenckie odbędą się w 
przewidzianym terminie, czyli w 
połowie przyszłegaroku.

jj Wtorek, 10 sierpnia 1999;r. i

i  i  „N iczego zaskakującego 
dla nas w  tej decyzji nie ma”  - 
skomentował natomiast ostat­
nie wydarzenia Giennadij Ziu- 
ganow, szef dominującej Wpar- 
lamencie partii komunistycznej.Kolejny premier Rosji Władimir Władimirowicz Putin urodził się 7 października 1952 r. w  Leningradzie:

F o t E P A -E L T A

To cyrk - mówią moskwianie Nie powinno zaszkodzić
Polityka w naszym kraju to 

cyrk - mówią moskwianie po zdy­
misjonowaniu przez prezydenta 
Rosji Borysa Jelcyna premiera 
Siergieja Stiepaszyna i zastąpie­
niu go byłym szefem kontrwywia­
du Władimirem Putinem.

Mieszkańcy Moskwy uważają 
też, że poniedziałkowa zmiana na 
stanowisku premiera jest potwier-

Każda zmiana rządu wywołuje 
niepokój nie tylko wśród bankie­
rów, ale i zwykłych obywateli

Fo t EP A -ELTA

dzeniem od dawna panującego 
przekonania, że „czołowi rosyjscy 
politycy to klowni - chociaż bynaj­
mniej nie są zabawni” . Większość 
moskwian wie bardzo mało o no­
wym premierze Rosji - piątym w cią­
gu ostatnich 17 miesięcy. Na wia­
domość, że jest nim byty szef Fede­
ralnej Służby Bezpieczeństwa (na­
stępczyni KGB) tylko wzruszająra- 
mionami. „Przyzwyczailiśmy się do 
zmian, już nas nie zaskakują”  - po­
wiedział reporterowi agencji Reu­
ters Władimir, pracownik biura pod­
róży. „Zastępują ich zawsze osoby 
tego samego pokroju, z KGB”  - 
dodał. Wielu Rosjan jest zdania, że 
polityka ma niewielki związek z ich 
codziennym życiem. „Mam dosyć 
polityki”  - mówi 61 -letnia Nadież- 
da. „Przestałam nawet słuchać ra­
dia” . Rosjanie za pogorszenie się 
sytuacji w swoim kraju obwiniają 
Borysa Jelcyna, który sam chciał­
by uchodzić za „ojca ojczyzny” . 36- 
letnia uliczna handlarka Lena Goło- 
wina mówi, że w  „dawnych czasach” 
takie częste zmiany w składzie rzą­
du byłyby czymś niezwykłym. Te­
raz zaś, pod rządami Jelcyna, stały 
się czymś normalnym. „To wszyst­
ko oznacza, że nasze życie stanie 
się jeszcze cięższe”  - dodaje.

Dyplomaci litewscy spodzie­
wają się, że niespodziewane zmia­
ny w  rządzie rosyjskim nie za­
szkodzą stosunkom dwustron­
nym.

Wczoraj Ministerstwo Spraw 
Zagranicznych Litwy opublikowa­
ło oficjalny komentarz w  sprawie 
decyzji, jaką w  poniedziałek rano 
podjął prezydent Rosji Borys Jel­
cyn o odwołaniu Siergieja Stiepa­
szyna; który kierował gabinetem 
ministrów przez 3 miesiące, i mia­
nowaniu Władimira Putina czaso­
wo pełniącym obowiązki szefa rzą­
du oraz przedstawieniu jego kan­
dydatury Dumie Państwowej na 
zatwierdzenie jako nowego premie­
ra. Komentując te wydarzenia, wi­
ceminister spraw zagranicznych

Vygaudas USackas stwierdził, że 
między Litwą i Rosjąukształtowa- 
ły się “konstruktywne i pragma­
tyczne dwustrohne stosunki” . 
Wyraził on nadzieję, że mimo zmian 
w rządzie rosyjskim ten duch zo­
stanie utrzymany. Dyplomata li­
tewski podkreślił zainteresowanie 
Litwy rozwijaniem z  Rosjąobopól- 
nie korzystnych stosunków i zwró­
cił uwagę na doniosłość wcielenia 
w  życie porozumień, osiągniętych 
podczas niedawnego spotkania 
przywódców rządów Litwy i Rosji.

Na początku czerwca premier 
Litwy RolandasPaksas przebywał 
w  Moskwie. Podczas spotkania z 
S. Stiepaszynem podpisano kilka­
naście dwustronnych umów.

(ELIA)

Rosyjski analityk Andrej Kortunow twierdzi, że desygnowanemu 
na nowego premiera Rosji Władimirowi Putmowi zabraknie czasu, by 
zaprezentować się jako wiarygodny kandydat na następcę Borysa Jel­
cyna. Kortunow w  audycji BBC „World at One”  powiedział, że do tego 
potrzeba co najmnięj roku. Putin nie ma tyle czasu i nie wygląda na 
kandydata, który mógłby zwyciężyć w  prezydenckiej kampanii wybor­
czej. Kortunow nie wyklucza nowego konstytucyjnego kryzysu w  Ro­
sji, do którego może dojść w  przypadku, gdy Duma nie zaaprobuje 
kandydatury Putina na premiera.

N a  podstawie doniesień PAP  
przygotował Paw eł K ob ak
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0 roli esperanto

W  Gliwicach rozpoczął się w 
niedzidęXIV Światowy Ekumenicz­
ny Kongres Esperantystów. Impre­
za, która potrwa tydzień, odbywa się
pod hasłem „Abyśmy byli jedno” .

O roli esperanto w zbliżaniu do 
siebie przedstawicieli różnych re- 
ligii dyskutujebiisko 300 esperan­
tystów z  25 państw Europy, Afry­
ki i obu Ameryk. Prezes Polskiego 
Związku Esperantystów Stanisław 
Mandrak uważa, że język ten jest 
znakomitym pomostem między 
ludźmi różnych kultur, i religii.

N aw e t z  M artyniki
XX X V I Tydzień Kultury Be­

skidzkiej -jedna z największych 
imprez folklorystycznych w  Eu­
ropie - zakończył się w Wiśle, 
Szczyrku, Żywcu, Makowie Pod­
halańskim, Oświęcimiu i Jabłon­
kowie.

Podczas festiwalu wystąpiło 
ponad 70 zespołów folklorystycz­
nych, w  tym ponad 20 z zagranicy. 
Spośród 50 zespołów polskich, 
które wzięły udział w  imprezie, aż 
28 wywodzi się z Beskidów. Wy­
stąpiły też aż trzy polskie grupy z  
Zaolzia. Najbardziej egzotycznym 
zespołem był Les Balisiers z Mar­
tyniki, wyspy położonej na Mo­
rzu Karaibskim

„M ło d s zy  brat”
Ponad 800 wykonawćów z  13 

krajów uczestniczy w rozpoczętym 
w  niedzielę w  Zielonej Górze V  
Międzynarodowym Dziecięcym 
Festiwalu, Folkloru. Impreza po­
trwa do 16 sierpnia. Uczestnicy, 
m.in. z  Argentyny, Białorusi, Gru­
zji, Holandii, Tajwanu, Turcji, 
Włoch i Polski, wystąpią w ponad 
20 miastach woj. lubuskiego. Miej­
scem koncertów galowych, prócz 
Zielonej Góry, będzie też Gorzów i 
niemieckie miasto Cottbus. Pierw­
szy taki festiwal odbył się w 1991 r. 
Jest on „młodszym bratem”  Mię­
dzynarodowego Festiwalu Folklo­
rystycznego, który w  Zielonej Gó­
rze odbywa się od 1964 r.

Lustracja
Poseł KPN-Ojczyzna Michał 

Janiszewski w poniedziałek wystą­
pił do Sądu Lustracyjnego o zlu- 

I strowanie trzech liderów SLD: 
Leszka Millera, Włodzimierza Ci­
moszewicza i Jerzego Jaskierni.

Janiszewski powiedział PAP, że 
ma dowody świadczące, jego zda­
niem, o tym, iż posłowie SLD zło­
żyli nieprawdziwe, oświadczenia 
lustracyjne.

Galeria za  kratkami
Osadzeni w kieleckim aresz­

cie śledczym mogą oglądać pokon­
kursową wystawę „Polskiej foto­
grafii prasowej’99” .

Eksponowana ona jest od po­
niedziałku w aresztanckiej „Galerii 
za kratkami” . Wśród kilkuset prac, 
wykonanych przez krajowych i 
zagranicznych fotoreporterów, 
znalazły się m.in. nagrodzone zdję­
cia Łukasza Trzcińskiego z „Rzecz­
pospolitej ”  i Roberta Kowalew­
skiego z „Gazety Wyborczej”  - 
poinformował Janusz Tusznio,
opiekun „Galerii za kratkami .

Na pódstawie doniesień PAP 
przygotował

Zygm unt Żdanowicz
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Zdaniem głównodowodzącego KFOR, W AK  traci kontrolę nad sytuacją w Kosowie-

Dowódca sil poko jow ych  
K F O R  gen. M ichael Jackson 
uważa, że W yzwoleńcza Arm ia 
Kosowa (W A K ) -albańska par­
tyzantka, która p rzez praw ie 
półtora roku stawiała opór si­
łom serbskim - traci kontrolę 
nad swoimi ludźmi. „N ie  mogę 
powiedzieć abym był całkowicie 
przekonany, że  oni (W A K ) po­
siadają pełną kontrolę nad po­
czynaniami swoich podwład­
nych.

Będą musieli spróbować po­
kazać swoim ludziom, że dzisiej­
sze Kosowo jest inne niż 3 m ie­
siące temu”  - powiedział w  po­
niedziałek Jackson. Brytyjski 
generał skomentował w  ten spo­
sób dwa incydenty, jak ie m iały 
m iejsce w  Kosow ie w  ostatni 
weekend. W  pierwszym z  nich 
granat ranił dziesięciu Serbów, 
zaś w  drugim grupa Albańczy- 
ków starła się w  Kosovskiej M i- 
trovicy (północne K osow o ) z 
francuskimi żołnierzami KFOR.

Obawy generała

Do nowych incydentów dochodzi ciągle pomimo oficjalnego stanowiska dowództwa WAK, które sprzeci­
wia się atakom na Serbów i żołnierzy K F O R  Fot. E P A -E LTA

W Dagestanie ostrzelano śmigłowiec z szefem sztabu

Kwasznin
W  kaukaskim Dagestanie 

ostrzelano w  poniedziałek śmigło­
wiec, wiozący szefa sztabu rosyj­
skich sił zbrojnych, generała 
Anatolija Kwasznina. Nie odniósł 
on obrażeń - podała agencja ITAR- 
TASS.

Agencja powołała się na do­
wództwo wojsk rosyjskich w  Da­
gestanie. Śmigłowiec z  szefem 
sztabu dostał s ię  pod  silny 
ostrzał, podchodząc do lądowa­
nia w miejscowości Botlićłi, tuż 
przy granicy z  Ćzeczenią. Dwa 
stojące już na płycie lotniska he­
likoptery spłonęły, dwa inne 
uszkodzono. Ostrzał towarzyszył 
także odlotowi Kwasznina z  Bo- 
tlicha - poinform ował ITA R - 
TASS. Według agencji, miejsco­
wość tę przeczesują obecnie jed ­
nostki dagestańskiego minister­
stwa spraw wewnętrznych. Rosja 
skierowała dó Dagestanu oddzia-

w opałach
ły wojskowe w  związku z  przedo­
staniem się do tej republiki w  so­
botę rano bojowników islamskich 
z  sąsiedniej Czeczenii. Rebelianci 
zajęli kilka dagestańskich wsi. 
Wchodzący w  skład Federacji 
Rosyjskiej Dagestan graniczy od 
południa z  głównym grzbietem 
Kaukazu, a od wschodu z Morzem 
Kaspijskim. Rosyjscy żołnierze 
mieli wesprzeć w  walce oddziały 
dagestańskiegó MSW. Do akcji 
wprowadzono także rosyjskie 
śmigłowce bojowe. Według źró­
deł rosyjskich,, w  nocy z  niedzieli 
na poniedziałek wymiana ognia 
znacznie osłabła. Zdaniem nieza­
leżnych rosyjskich obserwato­
rów, rebelia w  Dagestanie to bunt 
przeciwko nieokiełznanej korup­
cji popieranych przez Moskwę 
w ładz republiki. Buntownicy 
uważają prawo islamskie za jedy­
ną alternatywę tych praktyk. *

Saddam oskarża Iran o odmowę ustanowienia pokoju—

Jeśli zajdzie potrzeba...
W  przemówieniu z  okazji 

roczn icy zakończenia w ojny 
iracko-irańsk ie j z lat 1980- 
1988 prezydent Saddam Husajn 
oskarżył Iran o odmowę ustano­
wienia pokoju i przetrzymywanie 
tysięcy irackich jeńców wojen­
nych.

W  wystąpieniu transmitowa­
nym przez radio i telewizję Sad­
dam dał dó zrozumienia, że jeśli 
zajdzie potrzeba, Irak użyje siły 
przeciwko Iranowi. Iracki przy­
wódca oświadczył, że Irak uwol­
nił wszystkich 39 tysięcy irań­
skich jeńców wojennych/ Nato­
miast w  Iranie nadal przebywa 
wiele tysięcy jeńców irackich, któ­
rzy są narażeni na tortury i różne 
naciski. Według Iraku, Teheran

odmawia także zwrotu samolotów 
wojskowych i cywilnych, które 
schroniły się w  Iranie, kiedy w 
1991 roku wybuchła wojna w  Za­
toce Perskiej. Saddam Husajn 
oskarżył Iran o wywołanie niszczy­
cielskiej wojny ź  Irakiem, w której 
zginęło prawie milion ludzi.

Tymczasem samoloty amery­
kańskie zbombardowały w ponie­
działek stanowiska dowodzenia i 
kontroli armii irackiej w północ­
nym Iraku - poinformowało w ko­
munikacie dowództwo armii ame­
rykańskiej w Europie. F-15 i F-16 
„działając w  samoobronie”  zbom­
bardowały stanowiska irackiej 
obrony przeciwlotniczej na pół­
noc od Mosulu, W  strefie zakazu 
lotów.

Japonia zaniepokojona irańskim programem rakietowym—

Nie ustają w  wysiłkach
■ Japonia jest wyraźnie zanie­

pokojona irańskim programem 
rakietowym, co zaważy też na 
przyszłotygodniowej wizycie sze­
fa jej dyplomacji w Teheranie - 
wynika z  poniedziałkowych opi­
nii oficjalnych źródeł tokijskich.

Minister spraw zagranicznych 
Japonii podczas w izyty w Iranie 
przekaże tamtejszym władzom wy­
razy zaniepokojenia rozwojem 
irańskiego programu rakietowego 
- podało w  poniedziałek japońskie 
ministerstwo. W  lipcu zeszłego 
Toku Iran przeprowadził próbę ra­
kiety balistycznej, która zbudowa­
na była prawdopodobnie według 

, technologii importowanej z Kore­
ańskiej Republiki Ludowo-Demo- 

. kratycznej. Japonia wraz z USA i 
Koreą Południową nie ustaje w 

’♦> wysiłkach, by zniechęcić Koreę 
Północną do dalszego rozwijania 
jej programu rakietowego. W  jego

ramach Phenian w ystrzelił w 
sierpniu zeszłego roku rakietę ba­
listyczną, której część spadła do 
Pacyfiku po wschodniej stronie 
Japonii. Obecnie Korea planuje 
wystrzelenie rakiety dalekiego za­
sięgu, zdolnej -jak oceniają spe­
cjaliści - do dotarcia nawet do 
amerykańskich stanów Hawaje i 
Alaska. Komura podczas wizyty 
w Iranie podzieli się z tamtejszymi 
władzami japońskimi obawami 
związanymi z  proliferacją północ- 
nokoreańskich technologii. Ja­
pońskie media donosiły również, 
że Komura poinformuje prezy­
denta Iranu Mohammada Chata- 
miego i irańskiego ministra spraw 
zagranicznych Kamala Charrazie- 
go, iż Japonia wznowi kredytowa­
nie irańskiego projektu elektrow­
ni wodnej w południowej części 
tego kraju zawieszone w 1993. 
roku.

Saddam Husajn zagroził użyciem siły, gdyby jeńcy iraccy nie zostali 
zwolnieni Fot. EPA -ELTA

Nie odw iedzi Hongkongu
Papież Jan Paweł II w czasie swej pielgrzymki pó krajach A zji w 

listopadzie tego roku prawdopodobnie nie odwiedzi Hongkongu ze 
względu na sprzeciw władz w Pekinie - poinformowały w poniedziałek 
miejscowe źródła.

Rzecznik kościoła katolickiego w tej byłej kolonii brytyjskiej a obec­
nie specjalnego regionu administracyjnego Chin biskup Joseph Zen 
powiedział, że zamiast do Hongkongu, papież prawdopodobn ie uda się 
do Indii, gdzie odwiedzi albo Delhi albo Bombaj. Hongkoński dziennik 
„South China Moming Post”  informuje natomiast, że odwołanie planów 
wizyty papieża w Hongkongu nastąpiło w wyniku sprzeciwu władz w 
Pekinie, które postawiły weto wobec przyjazdu Jana Pawła II ze względu 
na stosunki dyplomatyczne, jakie Watykan utrzymuje z Tajwanem, któ­
ry ChRL uważa za swą zbuntowaną prowincję.



SPORT"
-  45. M Ś w tenisie stołowym w  Eindhoven

Wyjątkowe mistrzostwa
45. mistrzostwa świata w teni­

sie stołowym w Eindhoven zapisały 
się jako wyjątkowe przynajmniej z 
dwóch powodów-poraź pierwszy 
grano tylko turnieje indywidualne, 
po drugie podczas imprezy Holan­
dię nawiedziła niespotykana tu fala 
upałów.

Na duchotę i wysoką tempe­
raturę w  halach* treningowym na­
miocie oraz wszystkich obiektach 
towarzyszących Indoor Sportcen- 
trum i Eishalle w Eindhoven narze­
kali wszyscy uczestnicy, a najbar­
dziej, oczywiście, zawodnicy i za­
wodniczki.

„N ie mogę grać, pot ścieka mi 
na rakietkę”  - to najczęściej odmie­
niane zdanie we wszystkich niemal 
językach świata, skierowane prze­
ważnie do sekundującego trenera.

W  tych egzotycznych jak na 
Europę warunkach, najlepiej radzili 
sobie tenisiści stołowi Chin. Nie jest 
to nic nowego - od paru lat, a kon­
kretnie od Goeteborga’93, zawod­
niczki i zawodnicy tego kraju zdo­
bywają albo wszystkie złote meda­
le, albo oddająjeden źpięciu możli­
wych do wygrania.

We wspomnianym Goetebor- 
gu złoto sprzątnął sprzed nosa Chiń­
czykom singlista Jean-Philippe Ga- 
tien (Francja). Dwa lata później w

Tianjin gospodarze popisali się stu­
procentowym „uzyskaniem”  złota 
powtarzając osiągnięcia z  New Del­
hi z 1987 i Nowego Sadu w  1981 r.

Rokpóźniej w Manchesterze’97 
Chiny znów musiały przełknąć po­
rażkę swych reprezentantów w  naj­
ważniejszym i najbardziej prestiżo­
wym turnieju - singlu mężczyzn. 
Dokonał tego fenomen tej dyscy­
pliny sportu, dwukrotny mistrz świa­
ta, czterokrotny finalista MS w sin­
glu, były mistrz olimpijski (z  Barce- 
lony’92) - Jan-Ove Waldner (Szwe­
cja),

W  Holandii w  Indoor Sportcen- 
trum przed rokiem Waldner doznał 
klęski - przegrał w  początkowej fazie 
turnieju o mistrzostwo Europy sin­
glistów z  młodym Niemcem Timo 
Bollem, prowadząc w  decydującym 
piątym secie 20:15... Wtedy wszy­
scy mówili o zmierzchu kariery 33- 
letmego Szweda.

Minął rok i Waldner w  tejże sa­
mej Indoor Sportcentrum pokazał, że 
nadal jest wspaniałym graczem

34-letni Szwed wytrzymał psy­
chicznie i fizyczniędwapięcioseto- 
we boje, w  1/8 i 1/4 finału, ż  Francu­
zem Christophe Legout i byłym mi­
strzem globu Kong Linghui z  Chim

W  spotkaniu ó swój piąty finał 
mistrzostw świata Waldner prowa-

W yniki fin a łó w  I m ed aliści 4 5 . M Ś  w  te nisie  sto łow ym

m ę żc zy źn i -  gra poje d ync za
Liu Guoliang - M a tm  (obaj Chiny) 21:16,19:21,19:21, 21:16,24:221 
brązowe mefole: Werner Schlager (Austria), Jan-Ove Waldner (SzWę- 
qa)
kobiety  ̂ g ra p o jedyncza
WangNan - Zhang Yining (obie Chiny) 15:21,14:21,21:5,21:12,̂  
21:11 |
brązowe medale: Li Nan (Chiny), RyuJi-hye (Korea Płd.)
debel m ę żc zy zn

Kong Linghui/Liu Guoliang -Wang Ligin/Yang Sen (wszyscy Chi­
ny) 19:21,2i;16i 10:21,21:10*21:18.
brązowe medale - Władimir Samsonoyy (Białoruś)/ZoranPrimprac 
(Chorwaęja)i Kim Taek-soo/Park Sang-jóon (Korea Płd.)
debel kobiet
Wang Nań/Li Ju - Yang Ying/SunJin (wszystkie Chiny) 22:20/. 
21:14;21:19
brązowe medale: Zhang Yining/Zhang Ying Ying (Chiny), Park Hae- 
jung/Kim Moo-kyó (Korea P łd .)*
m ik s t
MaEin/Zhang Yińg Ying - Feng Zhe/Sun Jin(wszyscy Chiny) 21:15, 
21:19,9:21,21:15
brązowe medale: Wang Liqin/Wang Nan, Qin Zhijian/Yang Ying 
(wszyscy Chiny) ; >

Tabela m e d alow a 4 5 . M Ś  w  te nisie  sto łow ym

złote
1. Chiny 5
2. Korea Płd.
3. Szwecja
4. Austria - _
5. Białoruś 

Chorwacja

srebrne brązowe 
-5 4

- - ' V
- 1

' 1
1(0,5) 
1(0,5)

razem 
14 

'3  
, 1

1(03)
1(03)

Najlepszy wynik z  ekipy polskiej uzyskał debel Lucjan Błasz­
czyk, Tomasz Krzeszewski sklasyfikowany na miejscach 5-8, a w  tur­
nieju singla mężczyzn Lucjan Błaszczyk zajął 9-16 miejsce.

dziłjużz Ma Linem, 19-letnim repre­
zentantem „nowej fali” w  chińskim g 
ping-pongu 2:0. p

Jednak pogromca m. in. Polaka 
Marcina Kusińskiego i mistrza Eu­
ropy, nr 1 w  światowym rankingu 
Władimira Satnsonowa z Białorusi, 
nie zamierzał spasować. Wygrał ko­
lejne dwa sety i 4 tysiące widzów 
dopingujących Szweda przeżyło 
chwile zwątpienia. Cieszyła się za to 
kilkudziesięcioosobowa grupa kibi­
ców chińskich powiewając czerwo­
nymi chorągiewkami przy ogłusza­
jącym akompaniamencie bębnów. 
To chyba „uskrzydliło”  Ma Lina. 
Ostatecznie wygrał z  mistrzem świa- 
ta3:2.

To była wspaniała rywalizacja, 
a Waldnerowi do piątego finału MS 
w  singlu zabrakło tak niewiele - pro­
wadził 16:11 w  trzecim secie...

Mimo to pozostaje największym 
tenisistą stołowym wszećhczasów 
wywożąc z  Eindhoven brązowy me­
dal MŚ w  singlu, podobnie jak w 
1993 r. z Goeteborga. Ma ich więc, 
tylko w grze pojedynczej, sześć - po 
dwa złote, srebrne i brązowe.

Do tego trzy złote i cztery srebr­
ne, w  drużynie oraz srebrny w  deblu 
(z Joergenem Perssonem).

To co nie udało się Waldne­
rowi, było w  zasięgu możliwości in­
nego Europejczyka, Wernera Schla- 
geraz Austrii. Austriak awansem do 
półfinału MŚ w  singlu mężczyzn 
osiągnął życiowy sukces. Jest to 
zawodnik o wielkim talencie, umieją­
cy zagrać piłeczką w taki sposób 
jak nikt inny na świecie. Gdy jest w 
formie nie ma konkurenta, który by 
się go nie obawiał.

Przekonał się o tym w  trzecim 
secie półfinału singla mistrz olim­
pijski z  Atlanty, Liu Guoliang. Chiń­
czyk łatwo wygrał dwa sety i w  trze­
cim także był pewny swego. Tym­
czasem Schlager zagrał wspaniale i 
wygrał 21:18. Wydawało się nawet, 
że to może być kluczowy i zwrotny 
moment meczu. Tak się jednak nie 
stało. W  czwartym Chińczyk zdołał 
narzucić swój-styl gry i w  efekcie 
ekipa Państwa Środka miała w  Ein- 
dhoven swój historyczny występ - 
wszystkie pięć finałów miało stu­
procentową obsadę chińską. Zna­
czy to, że wszystkie złote i srebrne 
medale powędrują do A g i. Takich 
dokonań pojedyncza reprezentacja 
jeszcze nigdy nie miała!

Charles Barkley: 
kara i sława

Fot. Reuters

Sąd w  Houston uznał, że koszykarz Charles Barkley, gwiazdor 
zespołu N B A  - Houston Rockets, jest winny spowodowania kolizji 
drogowej i nakazał koszykarzowi wypłacenie 12 900 dolarów na 
konto poszkodowanego Jasona Buckinghama.

Adwokat „Sir”  Charlesa - Richard Joseph powiedział, że proces 
sądowy odbył się tylko dlatego, że jedną ze stroń był gwiazdor H o­
uston, zaś drugiej - chodziło o rozdmuchanie sprawy i wyciągnięcie 
dużej „forsy” . Tego samego zdania był koszykarz, który po ogłosze­
niu wyroku powiedział: „M yślę, że nie musielibyśmy się tutaj wszy­
scy spotykać. Jeśli Jason poprosiłby mnie, rok temu, żebym zapłacił 
za jego  leczenie zrobiłbym to i wszystko byłoby w  porządku.”  Bar­
kley dodał, że tuż po incydencie poszkodowany Buckingham, pod­
czas oczekiwania na przyjazd policji, nie skarżył się na doznane obra­
żenia.

W  sali sądowej panowała przyjacielska atmosfera. Po ogłosze­
niu wyroku Barkley rozdawał autografy, a obecni na sali świadkowie 
i sędziowie robili sobie z  gwiazdorem pamiątkowe zdjęcia.

Do niegroźnego zderzenia, którego sprawcą był wyjeżdżąjący 
z  parkingu Barkley, doszło deszczowym rankiem 26 lutego 1996 roku. 
Policja już na miejscu uznała, że odpowiedzialność za kraksę ponosi 
koszykarz i stwierdziła jednocześnie, po badaniu alkomatem, że skrzy­
dłowy Houston nie był pod wpływem alkoholu. Adwokat Josepha 
Buckinghama żądał początkowo 29 tysięcy dolarów, ale po wyroku 
przyznał, że jest zadowolony, bo jego  klient wydał na leczenie 11 
tysięcy dolarów.

Eliminacje juniorów do półfinałów mistrzostw Europy

„Bilansowy”  awans

Nieudany start
W  niedzielę zakończyły się mistrzostwa Litwy w lotach balonem. Po 

5 dniach zmagań i podsumowaniu wyników 14 konkurencji na pierw­
szym miejscu uplasował się Kostiu§kevi£ius Rimas z Mariampola, na 
drugiej pozycji znalazł się Mockaitis Gintau tas z  Kowna, a trzeci był 
Machnoryłow Walerij. Roman Mikielewicz zajął miejsce dziewiąte i po 
zawodach powiedział, że dla niego start w  tych mistrzostwach był bardzo 
nieudanym - Otrzymałem przydomek „showman” , bo wylądowałem na 
Białym Moście, ponadto trochę popływałem w jeziorze koło Pikieliszek - z 
uśmiechem opowiadał nigdy nie tracący poczucia humoru i pogody du­
cha baloniarz. - Następnym razem będzie lepiej - na optymistycznej nucie 
zakończył Mikielewicz. To był dobry trening przed mistrzostwami świata 
w Austrii (25 sierpnia). Int WL

Z  kompletem pięciu zwycięstw 
zakończyli w Sokolovie turniej 
kwalifikacyjny młodzi polscy ko­
szykarze (do lat 17), awansując 
do półfinałów mistrzostw Europy 
juniorów. W  ostatnim meczu po­
konali gospodarzy, reprezentację 
Czech 70:61.

Oprócz polskiego zespołu do 
półfinałów mistrzostw (kwiecień 
2000 roku) awansowały drużyny 
Białorusi i Litwy.

Kadrowicze Litwy prowadze­
ni pod egidą Algirdasa Milonasa 
i Vytautasa Poteliunasa do półfi­
nałów awansowali wygrywając 
trzy z pięciu rozegranych spo­
tkań. W  meczu piątej tury litew­
scy koszykarze pokonali Anglię 
100:49(54:17).

Mimo tej wysokiej wygranej 
mało brakowało, by Litwa została 
za burtą 1/2 finału, jako że po trzy 
wygrane miały także drużyny 
Czech i Białorusi. O kolejności za­
jętych lokat zadecydować musiał 
bilans zdobytych i straconych 
punktów według którego miejsce 
przypadło Białorusi - wygrana z 
Czechami 72:63 i porażka z  Litwą

W yniki ostatn ich  m e c zó w

62:66 (+5 piet). Trzecią lokatę za­
jęła Litwa-przegrana z Czechami 
67:72 (-1 pkt.). Bilans punktowy 
gospodarzy turnieju okazał się 
najgorszy (-4 pkt.).

Polska-Czechy 70:61 (32:29) 
Białoruś - Szwecja 56:52(24:22) 
Litwa -Anglia 100:49(54:17)

K o ń co w a ta b e la  tnrn io jn  
k w a lifik a c y jn e g o

.Polska 5 5 0 392336 lOpkt
2. Białoruś 5 3 2 333329 8
3. Litwa 5 3 2 409315 8

4. Czechy 5 3 2 371345 8
5. Szwecja 51 4 266367 6
6. Anglia 5 0 5 296:420 5

Na podstawie doniesień 
agencyjnych i wł. przygotował Andrzej Ratkiewicz
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R o z m a it o ś c i - t v
Najsilniejszy człowiek Łotwy przesunął lokomotywę

Czas na statek
Na oczach tiumu widzów najsilniejszy człowiek Łotwy, Raj- 

mond Bergmanis, przesunął w  sobotę na stacji Torniakalns w 
Rydze 123-tonową lokomotywę.

W  lipcu Bergmanis przeciągnął na odległość 17 metrów sześć 
powiązanych z  sobą volkswagenów, ważących łącznie osiem ton. Dla 
32-letniego Łotysza, przesuwającego samoloty, samochody i trakto­
ry* wybór lokomotywy nie był przypadkowy: koleje łotewskie obcho­
dzą właśnie 80-lecie. Prócz maszynisty, w  kabinie lokomotywy prze­
suwanej przez Bergmanisa, był dyrektor kolei łotewskich, Andris Zor- 
gevic. Wzruszony dyrektor wręczył w  nagrodę siłaczowi zegarek i 
500 łatów (prawie tysiąc dolarów). „Teraz czas pomyśleć o jakimś 
statku" - powiedział niezwykły sportowiec.

Kara za śmierć zwycięzcy zawodów w piciu alkoholu

W ygrał L .z m a r ł
Właściciel australijskiego pubu został ukarany grzywną w  wy­

sokości 13 tysięcy USD za to, że zwycięzca zawodów w  piciu alko­
holu w jego barze śmiertelnie zatruł się alkoholem.

Allan Taylor, 33-letni informatyk, zmarł po wypiciu 34 kufli piwa, 
czterech szklanek burbona i 17 kieliszków tequili w  ciągu 100 minut 
w barze w Sydney w  1997 roku. Zgon nastąpił w  kilka godzin po za­
kończeniu zawodów.

Sąd w  stanie Nowa Południowa Walia’ukarał Briana Whelana z pubu 
w Hotelu Strathfield grzywną w  wysokości 20 tys. dolarów australij­
skich (13,1 tys. USD), gdyż nie powstrzymał Taylora od dalszego pi­
cia, co należało do jego  obowiązków, jako właściciela pubu. Whelan 
tłumaczył, że w  czasie konkursu nie było go w  pubie.

Pierwszy taki incydent — — — — ------------.------------

Czukockie Morze. D u ży polarny niedźwiedź (na zdjęciu, wykonanym przez Greenpeace) przeskakuie 
z  jednej kry na drugą. '

Trzy tygodnie ekspedycja Greenpeace badała skorupę lodową Arktyki Izdobyła nowy dowód, że  zmia­
n y  klimatu negatywnie wpływają na ekologię tego regionu i  życie zwierząt zamieszkujących go

S k r u c h a  Postrada,a Linda Evangelista

Złpdzieje okradli w ięźniów
Uzbrojeni rabusie włamali się do zakładu karnego w  brazylij­

skim mieście Sao Jose dos Campos i zabrali więźniom 40 tys. re- 
alów (21,9 tys. USD) - poinformowała brazylijska policja.

Rzecznik policji w  Sao Paulo powiedział, żem ógł to być pierwszy 
taki incydent na świecie. Złodzieje związali strażników zakładu karne­
go Tremembe, w  którym wyroki odbywają więźniowie skazani za naj­
poważniejsze przestępstwa, takie jak napad z  bronią, gwałt czy mor­
derstwo - podała policja. W  czasie napadu więźniowie mieli więcej 
pieniędzy niż zwykle, w  związku z  nadchodzącym w  niedzielę dniem 
ojca - powiedział wspomniany rzecznik.

po latach Nic nie słyszeli...
Spóźnioną skruchę wykazał 

pewien złodziej w  amerykań­
skim stanie Kalifornia.

Odesłał pocztą 78-letniej ko­
biecie 500 dolarów, które skradł 
wraz z  jej torebką w  1963 roku. 
Do banknotów złodziej dołączył 
list, w  którym przeprosił za swój 
czyn sprzed 36 lat. Kradzież wy­
jaśnił tym, że wówczas bardzo po­
trzebował pieniędzy.

Z  luksusowej rezydencji, którą wynajęli na wakacje model­
ka Linda Evangelista i bramkarz piłkarskich mistrzów świa­
ta - Francji Fabien Barthez, ukradziono biżuterię wartą mi­
lion franków (600 tys. zl).

Złodziej przeszedł przez ogrodzenie w illi nd Lazurowym W y­
brzeżu, wybił okno na parterze, wszedł na pierwsze piętro i opróż­
nił torbę podróżną modelki, zabierając kolczyki, naszyjniki i pier­
ścionki. Zabrał także laptopa i telefon komórkowy, będący wła­
snością Evangelisty. Śpiąca obok para - Evangelista i Barthez - nic 
nie usłyszeli, tak że nawet nie wiadomo, o której godzinie włama­
nie miało miejsce.

W TOR EK 
10 SIERPNIA

& l u t
6.00 - Dzień dobry. 7.30- 

S. “Teletabie” . 8.001S. “Rodzi­
na Falleró w”. 16.00-Rozmowa 
we trójką. 16.30 - Wiadomości 
(ros.). 16.40 - Program ukraiń­
ski. 17.00 - Mapetowe show. 
1730 - S. “Rodzina Fallerów”.
18.00 - Film dok. 18.25 - Sza­
nujmy słowo. 18.30 -Wiadomo­
ści. 18.45-Telekatalog. 18.50- 
Biznes dnia. 19.00 - Milioner.
19.15 - Sport 19.30 - Studio 
wybrzeża. 19.55-Perias. 20.00 
'  Dla dzieci. 20.30 - Panorama. 
Sport Pogoda. 21.00 - Klub pra­
sowy. 21.45 - Na 125 rocznicę 
urodzin prezydenta RL A. Sme­
tany. 22.15 - S. “Poszukiwacze 
sprawiedliwości”. 23.00 - Wia­
domości

6.00 - Teleshop. 6.15- Po­
ranne koło. 8.20 - Prosto i ja­
sno. 8.30 - S. “Dżina moich ma- 
peó”. 9.00 - S. “Słoneczne wy­
brzeże”. 9.40 - S. “Bez domu 
jest źle”. 10.10-Teleshop. 10.40 
'  S* “Prawdziwa miłość Hele­
ny** . 14.45 - Teleshop. 15.00 - 
S. “Marisol”. 1525 - S. ‘Tajem­
nicze przygody” . 16.15 - S. 
Zar młodości” . 17.00 - S. “Bez 

domu jest źle” . 17.25 - S. “Sio- _ 
neczne wybrzeże". 18.10 - S. 
‘Prawdziwa miłość Heleny” . 

£9.00 - S. “Marisol”. 19.30 - 
19:30”. 19.50- Prosto i jasno. 
•00 - S. “F/X - specjalne 

efekty”. 21.00 - Film fab. “Naj­
surowsza kara” . 22.00 - S. 
Przyjaciele”. 22.30 - “22:30” .

22.45 - S. “Zainfeld” . 23.10 - 
^Człowiek znikąd” . 24.00 - 

kołnierz sukcesu” .

^ B T V  

6.15 - S. “Pamiętnik Da­
nieli” . 7.00 - Ś. “ Kamila i 
Nano” . 7.45 - S. “Moja jedy­
na” . 8.30 - S. “Kobieta, pach­
nąca kawą” . 9.20 - Jednoręki 
rabuś. 10.50 - Rowerowe 
show. 11.15 -Rodzinna telegra.
12.10 - Jestem z wami. 12.40 - 
Telegra. 13.10 -Film fab. “Za­
bójstwo w Badger Drift” .
15.00-Karuzela. 16.00-Uwa­
ga! Lato. 16.15 - S. “Pamiętnik 

' Danieli” . 17.10 - S. “Kamila i 
Nano” . 18.00 - Wiadomości.
18.05-Ś. “Moja jedyna”. 18.55 
- Pieśń dnia. 19.05 - S. “Kobie­
ta, pachnąca kawą” . 19.55 - 
Telegra. 20.00 - Wiadomości.
20.20 - S. “Komisarz Rex” .
21.15 - Uwaga! Lato. 21.30 - 
S. “Hotel Falty’ego” . 22.00 - 
Inny kąt 22.30 - Wiadomości.
22.45 - Film anim. 23.10 - Bu- 
shido. 0.05 - 6.15-DW.

- 6.40-Teleshop.6.55-Fil­
my anim. 7.35 - S. “Żonaty i z 

- dziećmi” . 8.00 - S. “Angela”.
8.45 - S. “Santa Barbara” . 9.35 
- S. “Uroczy i dzielni” . 10.00 - 
Teleshop. 10.55 - Kulinarne 
show. 11.20 - S. “Harry i Hen- 

. dersonowie” . 11.45 - S. “Bez 
ciebie”. 12.30 - S. “Rycerz na 
kołach”. 13.15-S.”Melrose Pla­
ce” . 14.00 - S. “Nowa Lassie”.
14.45 - Filmy anim. 15.30 - S. 
“ Santa Barbara” . 16.15 - S. 
“Bez ciebie” . 17.00 - ‘S. “Od­
wrotna strona miłości” . 17.45 - 
S. “Uroczy i dzielni”. 18.10 - S. 
“Angela” . 19.00 - Wiadomości.
19.20 - Sport Pogoda. 19.30 - 
S. “Żonaty i z dziećmi”. 20.00 - 
S. “Patrol słoneczny” . 21.00 - 
Telewizja “Lietuvos rytas”.
21.15 - Wiadomości. 22.00 - 
Telegra. 22.05 - S. “Nowojorska 
policja”. 22.50 - Film fab. 0.20 - 
Playboy. 0.45 - S. “Millennium”.

8.05 - Z Wilna. 8.20 - To­
wary i usługi. 8.30 - Kanał muz.
9.00 -  Z Moskwy. 9.05 - Film 
fab. “Sabotaż” . 10.25 - Filmy 
anim. 11.00-Z  Moskwy. 11.05
- Dzień po dniu. 13.00 - Z Mo­
skwy. 13.05-Film anim. 13.20- 
Dziękujęza zakup. 13.40 -S. “Po 
prostu Maria”. 14.30 - Towary i 
usługi. 14.40-Podoba się-oglą­
daj. 14.55 - W  świecie ludzi.
15.25 | Kanał muz. 16.00 - Z 
Moskwy. 16.10 - Patrol drogo­
wy. 16.30 - S. “Grace w opa­
łach” . 16.55-Film dok. 17.50- 
Podoba się - oglądaj. 18.00 - Z 
Wilna. 18.15-Ci, którzy. 18.30
- S. “Mister Bean”. 19.30 - Z 
Moskwy. 20.00 - Stolica. 20.20
- Towary i usługi. 20.30 - W 
świecie ludzi. 21.00 - Program 
A. Politkowskiego. 21.30 - TV 
magazyn “Budownictwo” .
22.00 - Z Wilna. 22.15 - S. “Po 
prostu Maria” . 23.00 - S. “Gra­
ce w opałach” . 23.45 - Kanał 
muz.

m r
10.00 - Telegra. 16.00 -Li­

nia ogłoszeń. 1630-Dla sadow­
ników. 17.00 - S. “Zakazana ko­
bieta”. 17.50 - Warto odwiedzić. 
17.55-Puls Wilna. 18.10-So- 
dra. Budżet i emerytury. 19.00 
- Wiadomości (w jęz. poi.).
19.10 - S. “Zakazana kobieta”.
20.00 - Bądźmy zdrowi. 20.30 - 
Warto odwiedzić. 20.35 - Film 
fab. 22.15 - Puls Wilna. 22.25 - 
Wiadomości (w jęz. poi.).
22.35 - “Eurosport”.

O P T

7.00, 10.00, 13.00, 16.00, 
22.00-Wiadomości. 7.15,15.00 
- S. “W imię miłości”. 8.15 - Pa­
norama śmiechu. 8.5Ó - Biblio­

teka domowa.'9.00 - S. 
“Gwiezdne wojny”. 9.50 - Film 
anim. 12.30-Razem. 13.15-S. 
“Hany - człowiek śniegu”. 13.40 
- Film anim 13.45 - Szczęśliwy 
przypadek. 14.30 - Do lat 14 i 
więcej. 16.15-Kalambur. 16.30 
-Temat 17.10-Tu i teraz 17.30 
-Film fab. “ 12krzeseł”. 18.45 - 
Dobranocka. 19.00 - Czas.
19.35 - Pogoda. 19.40 - A  jed­
nak. 19.50 - Film fab. 21.30 - 
“Kobiece historie” . 22.15 - S. 
“Ciemne chmury” .

5.00 - Dzień dobry. 5.20 - 
Wszyscy mówią. 5.45 - Telegra.
7.15,21.35 - Dyżurna jednost­
ka. 7.45 - Towary pocztą. 8.10- 
S. “Milady” . 9.00,15.00,18.00, 
21.50 - Wiadomości. 14.30 - S. 
“Pierwsze pocałunki”. 15 JO - 
Wieża. 15.55 - S. “Lato naszej 
tajemnicy”. 17.00 - Film dok
17.25 - Miłość od pierwszego 
wejrzenia. 18.45 - Film fab. 
“Krwawy sport-3” . 20.30 - Urm 
Ott z... 22.20 - Festiwal filmo­
wy “Okno na Europę-99”. 22.50 
-Pogoda.

r y p o L o t ł M
7.00 - TV Polonia zaprasza.

7.05 - Dziennik krajowy. 7.25 - 
Sport-telegram. 7.30 - Telewi­
zyjna Szkoła,' Teatralna. 8.00 - 
„Bobaskowo”  - serial anim. dla 
dzieci. 8.25 - Klub pana Rysia - 
program dla młodych widzów.
9.00 - Wiadomości 9.10 - W

- rajskim ogrodzie. 9.30 - „07 zgłoś 
się”  - serial sensac. prod. poi.
10.45 - „Mała rzecz, a cieszy” - 
filmy anim. dla dorosłych. 11.00
- K.A.S.A. - koncert 11.30 - 
Polaków portret własny. 12.00- 
Wiadomości. 12.15- „Bóg wy­
soko” - film dok. 12.40 - Polska
- Świat 2000.13.00 - Sportowy 
tydzień. 14.00 - Dziennik telewi- 
zyjny. 14.10 - Galeria malarstwa 
polskiego. 14.20 - „Na tropie” -

serial anim. dla dzieci. 14.30 - 
Panorama. 14.50 - Program 
dnia. 15.00 - „Aby do świtu”  - 
serial prod. poi. (1992). 15.30 - 
Polski dom. 16.00 - Panorama.
16.10 - „Bobaskowo” - serial 
anim dla dzieci. 16.30-„W  kra­
inie władcy smoków” - serial, 
prod polsko-austral. 17.00 - Te- 
leexpress. 17.15 - „Małe ojczy­
zny”  - film dok. 17.40 - Bliżej 
sztuki. 18.00-„Trapez” -serial 
prod. poi. (1983). 19.10 - Wieści 
polonijne. 19.20 - Dobranocka.
19.30 - Wiadomości. 19.56 - 
Prognoza pogody. 19.59 - Sport
20.05 - „Temida” - serial prod 
poi. (1986). 21.20-Z miast i mia­
steczek 21.35 - „Znaki czasu” - 
film dok. 22.30 - Panorama. 
22.57 - Prognoza pogody. 23.00
- Ze sztuką na ty. 23.25 - Deba­
ta. 0.25 - TV Polonia zaprasza. 
0.30 - „Aby do świtu” - serial 
prod. poi. (1992). 0.50 - „Małe 
ojczyzny”  - film dok 120 - „Rek- 

:sio i mrówki”  - serial anim. dla 
dzieci. 1.30-Wiadomości. 1.55
- Sport. 1.59 - Prognoza pogo­
dy. 2.00 - „Temida” - serial prod. 
poi. (1986). 3.15 - Z miast i mia­
steczek. 3.30 - „Znaki czasu”  - 
film dok 4.30 - Panorama. 4.56
- Prognoza pogody. 5.00 - „Tra­
pez”  - serial prod. poi. (1983).
6.00 - W centrum uwagi. 6.15 -
„Aby do świtu"-serial prod poi.
(1992). 6.40 - Bliżej sztuki.

6.00 - Muzyka. 7.55 - Infor­

macje poranne. 8.00 -  ,;Czaro- 
dziejka z  Księżyca”  - kresków­
ka. 8.30 - „Dziedziczna niena­
wiść”  (B razylia ). 9.30 - „Żar 
młodości" - kanad serial obycz.
10.30 -  „Przyjaciele” . 11.00 - 
„Pow rót Supermana” . 12.00 - 
„A l ly  M c Beal” . 13.00 - Idź na 
całość. 14.00 - „P o  prostu mi­
łość”  - braz. telenowela. 15.00 - 
„Ż yc ie  jak  poker" - polska tele­
nowela. 15.30 - Kreskówki.

16.00-Informacje. 16.15-„Ka­
rolina w mieście”. 16.45 - „We­
bster”. 17.1,5 - „AHo, allo”  - se­
rial komed.'17.45 - „Powrót 
Supermana”. 18.45 - Informa­
cje. 19.05 - „Po prostu miłość” - 
braz. telenowela. 20.00 - „13 po­
sterunek”  - polski serial komed
21.00 - Film tygodnia. 22.30 - 
Telewizyjne Biuro Śledcze.
23.00 - Informacje i biznes in­
formacje. 23.20 - Polityczne 
graffiti. 23.30 - Wydarzenia spe­
cjalne. 23.55 - Film fab. 1.45 - 
Muzyka na bis.

6.00 - „Rodzina Potwomic- 
kich”  - serial komed 6.25 - „Au­
tostrada do Nieba” - serial fa- 
mil. 7.15 - „Sunset Beach” - se­
rial USA. 8.00 - Odjazdowe kre­
skówki. 9.15 - „Dziewczyna z 
komputera” - serial komed. 9.40
- „Sliders”  - serial fantast-nauk.
10.30 - „Policjanci z Miami”  - 
serial poUc. 11.20 - „City Life” - 
serial obycz. 12.15 - Teleshop- 
ping 12.50 - Zoom - magazyn 
sensacji. 13.20 - „Autostrada do 
Nieba” - serial famil. 14.10 - 
„Szwajcarscy Robinsonowie” - 
serial przygód. 14.40 - Ukryta 
kamera - program rozrywkowy.
15.05 - Odjazdowe kreskówki.
16.20 - „Dziewczyna z kompu­
tera” - serial komed. 16.45 - „Sli­
ders” - serial fantast.-nauk.

. 17.35-„Trzecia planeta od Słoń­
ca” - serial komed. 18.00 - „Sun­
set Beach” - serial USA 18.50
- 7 minut - wydarzenia dnia.
19.00 - Zoom - magazyn sensa­
cji. 19.30 - „Rodzina Potwomic- 
kich” - serial komed. 20.00 - 
„Bez odwrotu” - dramat USA 
(1992). 21.40 - Wieczór z wam­
pirem - talk show. 22.55 - „An- 
gel in Green” - melodramat USA 
(1987). 0.35 - Zoom - magazyn 
sensacji 1.00 - „Policjanci z Mia­
mi” - serial krymin. 1.45 - „Bez 
odwrotu” - dramat USA (1992). 
3.15- Teleshopping.
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Deszcze i burze
Dziś na Litwie zachmurzenie zmień- ^||j 

ne, lokalnie deszcze z  burzami. W iatr po­
łudniowo-wschodni, 7-12 m/sek. Tempera­
tura w nocy 12-17, w dzień 20-25 stopni.

W  Wilnie przelotny deszcz z możliwością wystąpienia 
burzy. Temperatura w nocy 13-15, w dzień 23-25 stopni ciepła.

W  ciągu następnych dwóch dni krótkotrwałe deszcze z 
burzami. Temperatura w nocy 10-15, w  dzień 18-23 stopnie.

DR Litewskie Radio 
zaprasza codziennie 

o godz. 17 min. 30
do słuchania na lalach FM-105,1 MHz 

I falach średnich 012 KHz 
audycji w  Języku polskim. |
Życzymy dobrego odbioru! |

S z k o ł a  A ,  S o b o l e w a  1
zaprasza na kursy kierowców kategorii B  
uczniom i studentom - zniżka.

Jest klasa komputerowa.
y iln iu s : centrum -ul. Pamenkalnio 19-17, 

Justiniśkćs- u l.Rygos 10, 
(Zam. 221) T e l. 76 2 7 3 2

Wyniki losowania z dnia 
1999 08 08 
Nr 174

41 01 14 56 33 68 47 36 25 16 69 39 04 66 15 5 446 40 
44 10 32 45 21 18 50 75 42 07 34 3 0 5 3  26x71 62 02 52 

57 59 22 ( i i n l a ) ^  0,9 J  3 (przekątne), „ „
C-35 31J7.0 64 ?2 38 5849 63;%i7,12'(c^ła i

>; w ygran e:;

■przekątne -4 1  Ut,.cała. tabela -  9329'Ltwi'’
/ :  Nagrodyjdodątkowet '

' . s a m o c h ó d ^ fe ln r  0078109 '

Wyniki losowania z dnia 
99 08 07 
Nr 298

Wyniki losowania z  dnia 
1999 08 07 
Nr 1166

'02 07-09 16 19 20 24'25 29 32 
<39 45 46'48 49 52 54 55 56 59 ;

Firma zatrudni dziewczynę do 
lat 30 do pracy w  biurze, która 
mogłaby też wyjeżdżać do Polski 
w delegacje. Powinna znać dobrze 
język polski, mile widziany język 
angielski.

Tel. 8-900-00009 (Zam. 281)

Przedsiębiorstwo „An tark- 
tis”  naprawia lodówki w  Wilnie, 
jego okolicach i na działkach. 

Gwarancja -1 rok.
VUnius, teł. 75-24-79,46-71-78, 

8-299-90213. (Zam. 11)

YERSLO INFORMACJA
FAKSEINFORMATORIUJE 

1NTERNETE
2001 Vilnius, t«ł.: 22780?, 227925, f « :  227203, 227925

Vilniuje (22) 250707 
Kaune (27 )798138  
htlpy/katalogaj.nkm.k

(Zam. 228)

IGŁOSZENIAr
r^ tó rb i^ ^ ^ fe rp j0 ^

K U R I E R
W I L E Ń S K I

TRWA PRENUMERATA

W yd an ie  z  d o s ta rc za n ie m  p r z e z  p o c ztę : 

Codzienne -  Indeks 0044
1 mieś. 
19 Lt

3 mies. 4 mies.
57 L t  76 Lt

Codzienne dla Inwalidów I , II grupy, emerytów l m ieszkańców 
w si ■ indeks 0 22 7

16 L t 48 L t  64 Lt

Sobotnie -  Indeks 0 1 7 2
3,90 Lt 11,70 L t 15,60Lt

Piątkowe z  dodatkiem “ Znad W ilii" (co drugi tydzień) indeks 0255 
3 ,90 Lt 11,70 Lt 15,60 Lt

“ K u r ie r  W ile ń s k i”  m o ż n a  z a p r e n u m e r o w a ć  w  k a ż d y m  
u r z ę d z i e  p o c z t o w y m

W ydanie codzienne w  księgarniach 
S .K ., Auśros Varti| 9 
“ Eiephas” ,  Oiandi) 3

1 5 L t 45 L t  60 L t

Prenumerata dla czytelników za  granicą
na 1 m ie s ią c -16 USD

Konto bankowe: U e tm o s  taupomasls bankas,
Sostinćs skyrius
Paśiiaićiq idlenty aptarnavimo poskyris,
B/k 6 0 1 1 1 , a/s 1 1 2 9 0 0 11 0 2 , yaiiutlnó s-ta Nr. 1871006099

ogłoszenia do gazety

m u  r
WILEŃSKI

przyjmują
Samorząd 
RejonuWileńskiego, 
yilnius, Rinktinóś 50, 
/■piętro.
P n -P t : 8.00 -  15.00

UAB “KurierWileński”, 
Wnius, Laisves pr: 60. ( 

Tel. 42-69-63:
P n -P t : 8 .0 0 - 17.00 

'■ 0
UAB“KUON”
Wnius,• Birbynią 4.
Tei. 62-85-21. '

Pn -  Pt: 8.00 -  19.00, '  L 

Sb: 9 .0 0 -1 7 .0 0  
0
Księgarnia 
St Korczyńskiego, 
Vilnius, Auśros Vartn 9-7. 
Tel 62-55-06:
P n -P t : 1 0 .0 0 - 19.00, 
Sb: 10 .00- 16.00,
Ndz: 10:00 -  14.00

Księgarnia “Eiephas", 
Wnius, Olandą 3.
Tel. 25-30-55. "

Pn P t: 1 0 .0 0 - 18.00, 
Sb -  N dz: 10:00 -  16.00 
■0
UAB “Demonta",
Wnius (Nowa WHejka),'- 
Pramones 97, *
Te l.67-25-03.
P n -P t : 9 .0 0 - 18:00, 
Sb: 9 .0 0 - 15.00

Kalendarium
*  W torek  (10.V I I I )  jest 

222 dniem 1999 r. Do końca 
2000 roku pozostało 143 dni.

*  Znak Zodiaku - Lew.
* Imieniny; Wawrzyńca, 

Borysa, Filomeny.
* Wschód Słońca - 4.44, 

zachód - 20.03. Długość dnia 
15 godz. 19 min.

*  Księżyc: Ostatnia kwa­
dra od 4 sierpnia.

KURS W ALUT
Bank Litewski

Oficjalny kurs na 10 sierpnia 1999 r. 

Relacja lita do walut obcych. 

Nazwa waluty Li/za jedn. walut.

4,0000 
4,2786 
2,6082

Dolar USD 
UE euro
Dolar australijski 
100 tys. rubli 
białoruskich 
Korona czeska 
Korona duńska 
Funt brytyjski 
Krona estońska 
100 jenów japońskich 
Dolar kanadyj ski 
Łat łotewski,
Złoty pólslćf 
Korona norweska 
Rubel rosyjski 
Korona szwedzka 
Frank szwajcarski 
100 tys. lir tureckich 
Griwna ukraińska 
10Ó forintów - 
węgierskich 
10 tys. rumuńskich lei

1,2698
0,1173
0,5746
6,4244
0,2733
3,4736
2,6607
6,7539
1,0079
0,5158
0,1538
0,4869
2y6752
0,9250
0,8004

1,6853
2,4880

Ustalony kurs przeliczania 
euro i walut narodowych 

państw strefy euro 
_ (jednostki waluty 

narodowej za 1 euro) 

0,787564 funta irlandzkiego 
13,7603 szylinga austriackiego
40.3399 franka belgijskiego 
166,386 pesety hiszpańskiej 
1936,27 liry włoskiej
40.3399 franka luksemburskiego 
2,20371 guldena holenderskiego 
200,482 eskudo portugalskiego 
6,55957 franka francuskiego 
5,94573 marki fińskiej 
1,95583 marki niemieckiej

Ogłoszenie więcej niż 2 razy -raz nieodpłatnie.
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